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KURIER WILEŃSKI
Ostra ofenzywa powstańców

SYTUACJA OGÓLNA.
V, ed lug m forn iacyj korespondentów  

fra/JCUisk/eh i  pola w alki wT H iszpan ji, 
•iw ałtow/ia u lew a, k tóra spadła na pó» 
rrocy H iszpanji, un iem ożliw iła  w szelk ie  
operacje oddziałów  pow stańczych  w oko  
tiey  San Sebastian. Irun /  Iroloza.

K orespondent ,.Lc Jour" do/iosi iż 
m iedzy gen. MoIIa a partją narodnw - 
eów  b ask ijsk ich  m ia ło  jakoby dojść do 
porozrn u en ia . Gen Mola w odezw ie, o 
głoszonej przez rad jo, zapew nił baski jezy  
ków , że  w razie zw ycięstw a  w ojsk naro  
dow yeli, które jego zdaniem  n ie  uloę,:; 
w ątpliw ości, prow incja bask ijska zaeho  
wa w szystltie  sw obody narodow e i gos 
poaarcze. P orozu m ien ie to, w razie po  
tw ierdzen ia , u łatw iłoby n iezm iern ie za  
danie gen . C abaneiłosa, k ierow nika rzą 
tłu narodow ego w Burgos.

Na odcinku G uadarram a oddziały’ 
p ow siańeze utrzym ały swe. p ozycje pod  
gw ałtow nym  ogniem  artylerji w ojsk rzą  
d ow yeh . k lóre praw dopodobnie przygo  
tow i ją teren do now ej ofen zyw y.

A kcja gen. Franco na p o !udnin od 
b y w a  sic w dalszym  ciągn bczpośred  
nio. Gen. F ranco, w euhig w iadom ości 
korespondenta „Inform ation"  porzucił 
zam iar zdobycia  sto licy  przy  pom ocy  
ataków  w ojsk  m arokańskich  lub ata­
ków eskadr lotn iczych  i zam ierza jcdy  
nie przez inanew r okrążenia i odcięcia  
żyw n ości, zm usić rzad m adrycki do pod  
dania się.

r z a d  m ó w i  o  k u  s o ; p o w s t a ń ­
c ó w .

R euter donosi z  M adrytu: AYedług 
ogłoszonych  przez rząd w iadoniości, po w 
, lan cy  pon ieśli na w szystk ich  odcinkach  
frontów  klęskę.

K orespondent Reutera stw ierdza, że 
w iadom ości o aktach gw ałtu , dokona­
nych  w M adrycie, są  n iepraw dziw e. Kon 
s ó l  brytyjsk i zw rócił się  ponow nie do 
obywatel,' brytyjsk i eh, aby o p rśc ili H isz  
panję.

TAJEM NICZY W O DN OPL ATOYV f EC.
PARYŻ (PAT). — Donoszą z H ajonny: trzy  

wodnopfatowce rządew e ujęły di/.iś wodwopbMo 
wiec tró jsiln ikow y z dw om a karab inam i m aszy 
now -m i i 36 bom bam i, zm uszając go do w ylądo 
w ania w okolicach Castełium  de la P iana. W  
samolocie znajdow ało się dwóch lotników, kto 
rzy  tw ierdzili, że lecą do M arokka francusk ie

*<>•

POW STAŃCY W  O BRONIE PRAW  
ROBOTNICZYCH.

H osas donosi, że kom endant plaeu w Sara 
gossle a n i . Gil Yiisle opnbliHOWul dekret, -W ad 
e rą ry , że dow ództw o pow stańcze przyw iązuje 
iu»jwiek> zą wagę do zagadnień socjalnych i że 
podchodzi do tych zagadnień w duenu n a jb a r 
dziej postępowym .

D ekret zobow iązuje pntedsiębioreów  do prze 
s trz e la n ia  ustaw odaw stw a społecznego i zasad 
spraw iedliw ości społecznej, jak o  .podstaw hisz 
pańskiego ruchu w yzwoleńczego1’. D ekret żaku 
żu je  zm niejszania płac robotniczych, a także 
.-abr.tnla prjzedsiebioreom czynienia trudności 
pzy przyjm ow aniu  robotników  do pracy.

Gen. Gil Yusłe zapow iada najsurow sze repre 
s je  wobec przedsiębiorców , klórzy n ie lięda 
przestrzegali powyższego dekrt-lu, tw ierdząc, że 
.obecnie egoizm jest zbrodnią". Analogiczny 

d ek re t opublikow ano we w szystkich prow inc­
jach . znajdu jących  się pod władzą rządu pow 
M aóczrgo.

Zacięta walki na północy
PARYŻ. (Pat). Z pogranicza hiszpań  

sk ieg o  donoszą, że podczas gdy syt"a 
cja pow stańcza iw  frontach m adryckim  
i kataulońskim  pozostaje bez zm ian —  
pow stańcy okazują w ielką aktyw ność w 
prow incji G uipuzoa, gdzie oddziały  
pow stauezc przeszły  do ofe/izyw y. Oc/.c 
kują, że ofenzyw a ta przybierze nieba  
n e m  w ie lk ie  rozm iary, o ile nic zajdą  
n ieprzew idziane w ypadki na południu  
iuh na w schodzę H iszpanii.

M anewr gen. Franco od południa  
m a polegać na zw iązan iu  w iększości sił 
rządow ych dokoła bezpośredn iej obro­
n y  M adrytu. P ierw szym  eelcm  o fen zy  
wy’ pow stańców  aa połnocy ma być To  
Iosa. W  o fen zyw ie  tej ma odegrać w id  
k ą  rolę lo tn ictw o , zreorganizow ane  
przez gen. Mola.

W ojska pow stańezc, operujące na  
tym  odcinku, sk ładają  się  przew ażnie  
z ochotn ików  naw arskieb  i są  św ietn ie  
w yszk olon e do tego stopnia, iż w edle  
przekonania do\vództw a w ojsk  pow stań  
czycli, m ogą one odegrać decydującą ro 
lę  w w ojnie dom ow ej.

ZAJĘCYE MIASTA TOLOSA.
Z pogranicza h iszpańsk iego  donoszą, 

że v ojska pow stańcze w kroczyły  do m ia

sta  T olosa. P ow ażn e w alkj trw ają po  
m iedzy Irun a Fontarabia . T rw a inten  
syw n a kanonada i strzelan ina. W szyst 
ko w skazuje, że d ow ód ztw o pow stańcze  
zam ierza zająć San Sebastian i port Pa  
sajes.

ZAGIĘTE W ALKI.

D onoszą z  lru n u: O fen zyw a pow stań  
eów  trw ała przez ea ły  dzieli. Pow stańcy  
rozpoczęli akcję zn ienacka o północy  
i zaatakow ali posterunki czo łow e w ojsk  
rządow ych , zanim  zdotały one ch w ycić  
za  broń. P ow stań cy  zdobyli dw a karabi 
ny m aszynow e, poezein , p osu w ając się  
naprzód, zm usili w ojska rządow e do o  
puszczenia  w zgórz P ieoąu efa , stanów  ią 
eyeli pozycję, m ającą p ew ne zn aczen ie  
strategiczne. Atak rozw inął s ię  na sze  
rjpkośei k ilku kilom etrów ’.

P od  w ieczór pow stańcy byli w  odleg  
łosoi dw óch kilom etrów  od m iasteczka  
Ven!as które leży  n iedaleko Ironu, Po  
m iędzy Rehobia J Endorlaza trw ają za 
cięte w ałk i. P osuw anie się pow stańców  
naprzód o  godz. 19.30 zatrzym ano.

W ladze w  Irunie ośw iadczyły , że  o 
fe/izy wa pow stańców  w cale ieh nie nie­
pokoi.’

Milicja m arksistow ska sztui m uje góry G uadarram y.

Nieurodzaj w St. Zjednoczonych
W \SZYNGTON. iPnt). M inisterstwo rolniet 

wa w Stanach Zjednoczonych ogłosiło spraw o1/, 
danie o stanie zbiorow. R aport ten ma tern 
większe znaczenie, że jest to pierwsza urzę 
dowa publikacja w spraw ie zbiorow, jak a  uka 
zaia się od czasu w ielkiej posuchy uwzględnia 
więc szkody, w yrządzone przez klęskę nieurodza 
ju . O kazuje się, że zbiór kukurydzy wr SUtuóCli 
Zjednoczonych w roku bieżącym jest oceniany 
na 1.t.'S9 milj. buszl' pszenicy zaś na 632.7 
m ilj. biiszli.

Przew idyw any jest równic?/, znaczny spadek 
zbioru owo co w i jarzyn Salc-ży podkreślić, że

przew idyw any zibiór pszenicy wystarczy zaled 
wie na pokrycie zapotrzebow ania w ewnętrzne 
ęo . Go się tyczy kukurydzy, to w arto podkreś
lić, że tak niskiej kwoty zbioru n ie  było w Sta
nacłi Zjednoczonych od r. 1-8JS1.

W kołach potiilbrniow aoy eh zw racają uw a 
gę, że brak paszy zmusi farmerów do przez 
naczenia większej ilości bydła na rzeź w naj 
bliższym okresie czasu.

W Si. Zjedn. łiezą się w związku 7. tein
z m niejszą ilością m alcrja łu  rzeźnego na jesieni
I odpow iednią atm osferą do zwyżki cen mięsa.

NIEM IECKI SAMOLOT BOM BARDU­
JĄCY PO D  MĄÓRYTEM.

MĄDRY T ( Pat). W edług w iadomości ze 
źródła pryw atnego, 3-m ołornw y niem iecki sam o 
lot bom bardujący typu Junkcra 52 w ylądował 
9 hm w B arajaz pod M adrytem, skąd niezwło 
oznie odlbciał. Słychać — choć oficjaln ie lego 
•nie potw ierdzono — że .samolot zmuszony zo 
s ta ł do lądow ania wskutek b raku  benzyny w 
Aznaga w prow incji Radajoz. Lotnicy rcądow i 
skonfiskow ali aparat, którego załoga składa się 
1. 3 Niemców i jednego Hiszpana.

Wi dług ostatnio otrzymany h w iadomośri, 
sam olot m iał wylądować najpierw  w B jra jaz , 
sądząc, że M adryt jest już we władzy gen. Mo] 
la Spostrzegłszy swą omyłkę, lotnicy wy starto  
wali, lecz brak  benzyny zmusił ieh do wylą 
downnia w- Azuaga.

POW STAŃCY OTRZYMALI 21 NO­
WYCH SAMOLOTOM

S/talb wojsk powstańczych potw ierdza wia 
domo.ść o przi byciu do Teinam i w , dniu wczo 
rajszyju 21 sam olotów  zaznaczając, iż są to a 
paraty hiszpańskie. W biurach sztabu zauwa 
żyć można kilku cyw ilnych Niemców a, na uli 
cach m iasia widzi się znacznie większą niż w ty­
godniu ubiegłym liczbę żołnierzy —  tuzicm 
ców. W szystkie post runki graniczne został' 
wzmocnione. Rew izje są  surowsze ulż kiedykol 
wiek

K O R E S P O N D E N T  S O W I E C K I .

I! Y RCF.LONA. (PAT). —  Przybył tu  pierw  
szy korespondent prasy sow ieckiej w H iszpanji 
Michał Kolcowy lite ra t I fc lje ton isla  gazety 
„P raw da".

P r o g r a m  pobytu
g e t t .  G a  m e l i n

WARSZAWA, (PAT) — Szef francuskiego
sztabu generalnego i w iceprzew odniczący w yż­
sze i rady w ojskow ej gen. Gamelin, k tó ry  przy 
bywa do W arszaw y 12 bm„ zabaw i w Polsce 
pięć dni, jako  gość generalnego inspek tora  sił 
zoiojnycli gen. Bydza-Smigtego.

Program  pobytu gen. Gamelin w Polsce prze 
w iduje ni. in. aud jencję  u Pana P rezydenta 
R. P., złożenie w ieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza, w yjazd do K rakowa, zwiedzenie oś­
rodków  wyszkolenia wojskowego oraz przyję 
cia.

Gen. Gamelin tow arzyszą: m ajo r Petibon ze 
sztabu gen. oraz kpt. lelaąuet, kierow nik refe 
ra tu  polskiego w m inisterstw ie wojny

—:X:—

Zmiana na stanowisku 
Kuratora

Zm iana n a  stanow isku Kuażora w w ileńskim  
O kręgu Szkolnym  w ywołała niezdrow ą atm o­
sferę niejasności i niedom ówień, rzucających 
cień n a  dobre im ię ku ra to ra , cieszącego się pow 
szechnym  szacunkiem  i zaufaniem . Pojaw ly się 
naw et no tatk i w prasie, w iążące odejście k u ­
ra to ra  z ujaw nieniem  nadużyć w szkole rze­
miosł nudow lanj cli. O pinja publiczna ocenia 
zbieg tych dwóch bezpośrednio po sobie nastę 
pujących faktów  jako  krzyw dę, w yrządzoną 
człowiekowi, na którego rzetelną pracę społe 
czeństwo w ileńskie patrzyło w ciągu wielu lal 
Zdrowie życia publicznego wym aga, by ta  at 
m osfera niejasnych dom ysłów jak najszybrie i 
by ła  uzdrow iona przez w yjaśnienie ze struny 
odnośnych władz m inisU rjalnycli
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V. Ribbentrop ambasidoFfm w  L on d yn ie

LONDYN {i*«ł). Reuter donosi z  ller  
lina. że von Ktbbenlrop zosta ł drsy^no  
v»an> nu  ambn.sadora HifcuHCć w Łon 
«tj nie.

*

BE15iLIv (Bat I Nominacja Joachi­
m a von Ribbtniropa na ambasadora  
Rzeszy niem ieckiej w L o n d in ie  potwicr  
dza oczekiwania, którym dawano już od 
pew nego czasu wyra/ w berlińskich ko  
łach politycznych i prasowych.

W obecnej .-.komplikowanej sytuacji  
międzynarodowej i w przeddzień trud 
nych rokowań przygolow aw czych  do 
konferencji m ocarstw lokarneńskich w  
Londynie —  Riibbentrop uważam* 
był ogólnie  za dypfloTrmtf;, mającego  
szczególne kwalu ikac j<- do objęcia pla 
Oliw ki londyńskiej.

ZADO W O LENIE W  LO NDYNIE.
BERLIN'. (Pal). Obsadzenie wakują  

cej od dłuższego czasu am basady londyń  
skiej przez Ribbentrop a w yw oła ło  nie 
w ątpliw ie w Londynie zadowolenie,  
zwracano bow iem  tam już uwagę, że 
placówka w akuje od 3-ch  miesięcy. No 
minacja V. Riibbenrropa przewidywana  
była już od pew nego czasu, gdyż osoba 
jego uważana była za najodpow iednie.  
szą w chwili, gdy ogólna sytuacja mię  
dzynarodosea w zwńązku z wypadkami  
hiszpańskiem i jest niezw ykle  skom piiko  
wana i gdy Londyn staje się punktem  
centralnym rokow ań przedwstępnych  
przed konferencją  mocarstw lokarncń  
skich. Prasa niemiecka zamieszcza po 
dobiznę now ego ambasadora w Londy  
nie ’ obszernie opisuje jego karjerę po  
lityczną, podkreślając ow ocne wykona  
nie poywierzonych Riibbenlropowi dom o  
•dych misyj.

Nowe okólniki w  spra wie dewiz
(Telefonem od naszego korespondenta z W arszawy)

W  tych d .iiash , jak  się dow iadujem y, kom i 
„ja dew izow a w yda now e okólnik i w spraw ie 
wywozu dewiz .zagranicę o raz  w spraw ie zao-

n a lr j  w ania w dewizy osób, przeto} wa jąeych
granicą.

Konfiskata odezwy gen. Hallera
Odezwa gen. H allera  do hallerczyków , w y­

dana w zw iązku z obchodem  Św ięta Ż o tnkm a
■ n n n t H H a n H H H H H M

w dniu 15 Sierpnia, aMiita z nakazu 
„konfiskowana. .

w tadr

Przewlekają sią rokowania
nad francuskim projekrem o neutralności

PARYŻ, (PAT). — O ptym izm , jak i w ostat 
nich dniach u jaw niały  francusk ie  koła politycz 
ne co do pow odzenia in icjatyw y dyplom atycz 
nej Quai d ‘Orsay w spraw ie ustalenia wspólne 
go stanow iska neutralnego państw  zain teresow a 
nych wobec w ypadków  uiszpauskich, zaczyna

Przyśpieszone tempo prac 
Izby Deputowanych

PARYŻ, (PAT). P arlam en t o b radu je  w  for 
saw nem  tem pie p ragnąc  wTyczerpać program  
przed  zam knięciem  sesji. Uchwalony zrana  
przez izbę p ro jek t ustaw y o  nacjonalizacji pro 
dukcji m aterja lów  w ojennych, jest ostateczny 
i w ym aga jedynie dekre tu  Prezydenta, aby 
w ejść w życie.

N astępnie izba uchw aliła bez dyskusji zat 
w ierdzem e budżetu dodatkow ego za czerwiec.

Pozatem  uchw alono p ro jek t ustaw y zobow iązu 
jący  firmy i banki, p racu jące  we F rancji, a  tak 
że eam icszitaie we F ran c ji osoby, za jm ujące  się 
nand lrm  lub operacjam i bankow e m_ do ujaw - 
niciiia kapitałów , ,posiadanych zagranicą.

N astępnie izba po raz trzeci przy jęta  p ro jek t 
pr )jekt ustawy o  m onopolu zbożowym, który  
będzie m usiał raz jeszcze pow rócić do senatu

Tryum fy naszych wioślarzy w  GrunauN O W E ZWYC IĘSTW O POLSKICH  
KOSZYKARZY.

BliRLIN. (Pat). Polscy koszykarze odnieśli 
•wczoraj zdecydow ane zwycięstwa nad Brązy 1 
j ą  38;'Mt (17; 10) i walczyć będą dziś z Peru. 
W obec tego, że P eru  wycofało się /  igrzysk, Po 
tacy praw dopodobnie przejdą walkowerem do 
dalszyt h rozgrywek.

W  innych meczach Ameryka wygrała z 'Szw aj 
ca rją  2’7;9 (13:1). a U rugwaj zwyciężył Czecl.o 
stow aeję 28;19 (14:8).

PIER W SZE ROZGRYWKI FINAŁO W E  
W  KOSZYKOWCL.

BEflLIN. (Pat). Pierwsze rózg ywki f in a c  
we w koszykówce d.tły nnstep i . ( .;e w \n:ki-

F ilip iny —  Fstonja 39 21 .'21 ;4),
W iochy — Chile 2 7 1 ’} (10:111,
Meksyk — Japon ja  28 22 < 12 S

KANTOR O D PA D Ł W PÓ Ł FIN A L E .
BERLIN. (Pat). Półfinały w szpadzie indy 

w idualnej trw ały bez przerw y 7 godzin. W  jed 
nej z grup walczył, jak  wiadomo, Kantor, k tó ry ' 
jednak  nie doszedł do finału, gdyż zabrakło nąi 
dosiow ice jednego trafienia. W grupie Polaka 
walczyło łącznie 10 zawodników, przyczem Kar. 
lo r  uzyskał 4 zwycięstwa i poniósł 5 porażek.

W  swej grupie K antor pokonał następują 
cych zaw odników  W łocha, B razylijeżyka, Bel 
ga i znakom itego W ęgra Bay‘a, przegrał 11.P0 
m iast do Niemca, Szweda Szw ajcara oraz Por 
tugatczyka.

W  półfinałach K antor zajął zatem 11 te 
n re jsce  w ogólnej punktacji indyw idualnej aa 
80 startu jących szermierzy

PORAŻKA PIŁATA.
f:! BLIN. (Pul). W d:tlsz\ h rozgrvw »..ich 

boksersk-ch Urngw njeżyk Feans pokon,,! na 
punkty P iłata (Polska),

Preiydeot repobliki Pern w obro­
słe bonom spô owê o swe?o krają

LIMA, (PAT) —  Na wielkich dem onstrac 
jach  m łodzieży w stolicy Peru, Limie, przeciw 
k o  kom itetow i o lim pijskiem u — uczestniczyło 
ponad  50000 uczącej się młodzieży.

P rezydent republiki Peru. Benavides, zapew 
n il rząd, że w ystąpi zdecydow anie w obronie 
honoru  sportowego iPeru. P rezydent spodziewa 
się poparcia w tej spraw ie od inny cli republik 
am erykańskich .

BERLIN. {Pat). W e wtorek rozpo­
częły  s ię  w Grunau o lim p ijsk ie  zaw o  
riy w ioślarskie. P ierw szy  dzień przy­
n iósł Polakom  w ielk/ su k ees. W dw óch  
biegach , m ianow /ete w jedynkach  i 
dw ójkaeh  bez stern ik a , Polacy zajęli 
pierw sze m iejsce, kwalifikując* się  o d ia  
z u do finału. W  trzecim  biegu, czw órek  
ze stern ik iem , Polska / im c iy k a  sk lasy  
f ik 0wata s ię  na czw artem  laiicjscu.

\y ytuki poszczególnych przedbie- 
gów :

Jedynki —  (I przcdb/cg) 1) \  crcy 
(Polska) 7:31 sek. 2) de Pabna (Brazył 
ja) 7:87,7 -sek., 3) Korko (Eshmja) 7:40 
sek., 4) -Ten iloatew (Holami ja) 7:42.0 
sek., 5) Jelacka (Jugoslawja) 8:05,2 sek.

D w ójki (bez stern ika  —  (1 przodbieg) 
1) Polska (B orzueliow ski i  K obyliński) 
w czasie 7:29,9 .sek., 2) Nzwa jcurja 7:33,7 
sek ,, 3) Belg.ja 7:38,1 sek, 4) Brazylja  
7:40 sek ., 5) H olaiidja 7:48 sek .

Czwórki ze  stern ik iem  —  (2 przed  
bieg) —  II ) Mienicy 0:41,1 sek ., 2) Erau 
eja 0*45 sek ., 3) Jugosław  ja 0:50.2 sek ., 
4) Polska i Am eryka po 0.50.5 sek . Osa 
da naszas artow ała w składzie: Kury 
łow icz, Skolim ow ski. Zaw adzki. Karwe 
ekt obaj z W/Ina, L eporow ski 1 K uryło  
w icz.

BEZAPELACYJNE Z \\  Y < lESTYYO 
YEREYA W  JEDYNKACH.

W  ostatnim biegu dnia, w kategoji 
jedynek, startował mistrz Polski i

mistrz EuTopy Verey. W  przedbiegu Po  
lak miał nietrudną roię, gayz w ylosow ał  
szczęśliwie łatw ych  zawodników*, a mia  
n ow ic ie  Brazyli jeżyka Palmę, Holend  
ra ł i o ulena, Jugosłow ianm a Jefeska i 
Estończyka Korko. W  biegu lyni wyda  
r z \ ł  się wypadek podw ójnego  startu, a 
m ianow icie  po piet wszy m slarcie, arb: 
ler eo inął wszystkie łodzie, po przeje 
chaniu przez nią pierw szych 100 m., po 
czem  odbył się start powtórny. Po dru 
gim  starcie na czoło w ysunął się wioś  
larz holenderski przed Vcreycm. Holen  
der prowadził wyścig do pierw szych 800 
m., jadąc o ]>ół łodzj przed Vere‘em w  
tempie n iesłychanie szybkiem , które za 
powiadało, iż wioślarz ten przedw cześ  
nie utraci siły

Yercy na d iu g iem  miejscu jechał spo 
koj,,.e , dtugioini wolncini pociągnięcia  
mi, o czem  iprzyponmał kilkakrotnie, in 
form ujący publiczność. o biegu przez 
m egaton. speaker

Na tysiącu metrów Vercy w yrów nał  
z łodzią Holendra i wyprzedził go, koń  
cząc bieg wspaniałym  finiszem , i ma jąc 
za sobą następnego wioślarza Brazyh, 
o 25 m. z tyłu. \  erey od początku do  
końca jechał w łasnem  tempem. Zrobił 
znakom ite wrrażenie świetną formą i sty 
łem. Jako zwycięzca wchodzi on do fi 
nału. któj-y rozegrany będzie w nadcho  
dzący piątek.

Fatalna porażka z Austria 3:1
Mecz P olska —  A ustria zakończył s ię  zw ycięstw em  Austpjf 3:J. 

b r a m k ę  dla Polaków  z d o b y ł  Gon.

^letda w a m s w s k i
WARiSZAWA. fRat). Relgi belgijskie-, 8978’ 

do lary  Stanów  Zjedn. 532 i pół; dolary  kana 
dyjskie 531 floreny 36172 franki franc. 3507; 
frank i iszwajc. 17364; funty ang. 2677; guldeny 
gdańskie 100.20; korony r/eski<> 2010; korony 
duńsk ie  119t4; korony norw eskie 13448; korony 
szw eazkie 1-4798; liry w tosk!e 3S50: m urki fiń 
sk ie  1180; m arni niem ieckie 112; szylingi austr 
jackie 119; m arki niem. sreb r 1>0

Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny ogłasza następująca, odezwę

SfederowiHii O brońcy Ojczyzny!
Zbliża się dzień 15 sierpniu , dzień, w k tó ­

rym  .szesnaście la t tenm  naród  zespolony pod 
m zkazam i Józefa Piłsudskiego odniósł jedno z 
najw spanialszych zwycięstw nietylkn w dzie­
jach  Polski, ale i w dziejach ludzkości.

O drodzone w ojsko narodow e w oparciu  o 
w-.pńlny ny.sUek w szystkich obyw ateli Rzcezypn 
spolitej, na  swych chw ałą okrytych sztandarach  
zapisało n iem niej sw ielnc niż G runw ald, Wici 
kie Łuki. O berłyn, K ireholm , Chocim, W iedeń 
— nazwy: a, W arszaw y, liadizymina. Os

Jodyną

Wezwanie Federacji P.Z.0.0.
<*o wzięcia udziału w  Święcie 15 sierpnia

sow a, G rodna, Lidy, V\ ilna i innych , pod kio 
rem i stoczyła zw ycięskie boje o Niepodległość 

VV pam iętną po wieki rocznicę, k tó rą  aa 
dni parę czcić będzie cały naród  w raz z woj 
skicm , n ie  może zabraknąć lm jowuików o  nie 
podległość, b. obrońców  O jczyzny, zjednoczo­
nych w Federacji PZOO.

Illalego też zw racam y się do w as. koledzy, 
abyście w dniu tym najliczniejszy m udziałem 
w ogólnrtn  święcie narotiu  zadukuinentow ali 
spó jn ię  nas b. żołnierzy z miodem pokoleniem , 
pcłniąecm  służbę pod sztandaram i.

Prezes (— ) l>If ROMAN GÓRECKI, gen. 
bryg. sek retarz: — (—) JAN W ALEWSKI, po­
seł na Sejm.

ustępow ać m iejsca pew nem u zniecierpliw i en .o 
R okow ania dyplom atyczne m ają  w ybitne ten  

dencje do przew lekania się. F rancusk i p ro jek t 
został datycticzas urzędow o przy ję ty  jedynie 
przez W', u ry tan ję , stanow isko zaś W łoch f 
Niemiec budzi w dalszym  ciągu w Paryżu  pet. 
ae zaniepokojenie. W łochy, jakkolw iek zgłosiły 
„zasad.iiczą zgodę" to  jednak  dodały do n iej 
poważne zastrzeżenia, dom agając się aby fran  
cuski tekst dek laracji o neu tralności zaw ierał 
rów nież klauzulę o „m oralnem  niepopieran iu  
żadnej ze s lro n “. O stanow isku rząou Rt-aszy 
d-ctychczas w iadom o tyłko, że odniósł się on  
przychylnie do in icjatyw y francusk iej.

W yniki te są uw ażane jednak  za  niew ystar 
czające dla całkow itego pow odzenia akcji dyplo  
m acji francuskiej.

W rażenia  yew-nego zaniepokojenia b y n a j­
m niej nie przezwyciężyło naw et p ó tu rzęa łw e  
przy-stąpinic Sow ietów  do propozycji francu ­
skiej. Zaniepokojeniu tem u  da je  w yraz ,„Oeuv 
re “, k tóry  pisze, że jeśli F ranc ja  w ciągu n a j  
bliższych k ilku  dni nie doprow adzi do potny 
ślnego zakończenia pod ję te j przez siebie akcji 
n a  rzecz neu tralności w obec H iszpanji, to  w 
•najbliższych dn iach  należy sie spodziewać, że 
francuska  rad a  m in istrów  może p rzystąp ić  do 

‘ rew izji swego dotychczasow ego stanow iska, w 
m yśl zgłoszonego zastrzeżenia w olnej ręki w ,«  
zie niepow odzenia rokow ań dyplom atycznych.

19 lat wiekiem poboro­
w ym  w  Sowietach

MOSKWA, (PAT). — Agencja TASS donosi 
cen tra lny  kum. w ykonawczy i  rad a  k o n i a r a ,  
ludow ych powzięły postauow ienie, którego m o­
cą:

1) do „lużby czynnej w a rm ji czynnej po w* 
tu je  się m faazteż od  19 roku  życia zam iast 
od  21-go;

2) pow ierza się kom isarzow i ludow em u do 
sp raw y  obrony, aby w ciągu 4 la t od 1930 do 
1939 r. pow oływ ano do służby czynnej połowę 
kontyngentu  M -letirfeh. Od 1940 r. m aja  być 
pow oływ ane pełne koutyngenty.

Rozporządzenie m otyw ow ane jes t tern, że rao 
wój w ychow ania fizycznego i spo rtu  w śród Utks 
uzJeży osiągnął .wysoki pozlor*, a  p rzeto  wcae 
śniejsze pow ołanie do  siużby wojskow ej pozwą 
li m łodzieży n a  kontynuow azue bez przerw  oto 
ra n  j  pracy zawodowej.

Rewizja stawek 
podatku hotelowego
Y\ ARfiZAWA. (Pet). Mir ister spraw w fw ą  

wydal do pp. w ojewodów i przew odniczących 
wydziałów jjowiatowyeh nowe zarządzenie w 
sprawiie podatku hotelowego Przypom inając, i i  
ogólnikiem  z dnia 7 stycznia 1986 r. udzielono 
wskazówek co do zatw ierdzenia statutów  o po  
datku hotelowe ni, a w szczególności zarządzono 
ażeby staw ka tego podatku nie przekraczała 10 
procent, sumy należności za w ynajem  lokalu, 
natom iast jeż tli chodzi o uzdrow iska o charałt 
terze użyteczności publicznej, polecono zanie­
chać wogóle poF-ieiania tego podolku — obce 
nie m inister spr. wewn. na mocy inform acyj 
cen tra lnej onganizucji przem ysłu hotelowego, 
stw ierdzając, że stawka podatku hotelowego vr 
wieki miejscowościach przekracza ustaloną nor 
mę 10 pros:., zarządza, aby w okresie do dn. I 
kwietnia 1937 r. poddano rewizji wszystkie sta  
tu l1, m iejskie o  poborze .podatku hotelowego.

W tych m iejscowościach, gdzie stawka tego 
podatku  przekracza ustaloną n o rm  . należy wv 
snkość podatku obniżyć do 10 procent pon r/e j 
ceny w yznaczonej v cenniku w przedsiebiorst 
wneth. k tóre nro-wadza

Dr. I. ROMANOWSKI
C horoby kobiece 

POW RÓCIł.
Godz. przyj. 1—3 j 5—7 
Wlileńska 25, tel. 11 l>8- j
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Państwo bez entuzgazmu
( OJ ^pec/ojnc Rfo uyi»fuijnfl(0 ria 99¥*€tx

W iedeń, w s ifr p n u .
Na ulicach W iednia i innych miasl  

austrjacki-ch widnieją rozlepione gęsto  
a fisze  propagandow e „Frontu Ojczyź­
nianego" zatytułow ane „Die Zukunft  
O esterreichs’ . Afisz ten buraczanego kc> 
loru przedstawia krajobraz austrjacki 
iv  spiczastym szczytem alpejskim , okry  
tym .śniegiem, po środku. Na szczycie  
tym zatknięty jest wielki jaśniejący  
światłem  krzyż. Po ma być wizja przy  
szłości. do której idzie Ausirja. ‘W taki 
sposób oficjalna propaganda popularv-  
zuje ideały katolickie i chrześcijańskie  
posłann ictw o  Austrji.

Dla katolika wyrobionego i głębokie  
go ali.sz taki st przykrym dysonansem
jest niesmaczny, Tego t łum aczyć chyba  
nie potrzeba, rdo rozumie jakie maxi-  
muni treści i jaką nii skończoną głębię  
przedstawia katolicyzm, m oże tylko  
wzruszyć ramionami na takie reduko­
w anie  i sym pufikow anie  haseł katolic­
kich na ulicznych afiszach

Afisz ten jest w znacznej m ierze s y n  
Doiiczny Niepodobna zaprzeczyć, że 
rząd austrjacki zrobił bardzo wiele dla 
um ożliw ienia  j;,k najpiękniejszego roz­
woju katolicyzmu. Zabezpieczono koś­
cio łowi zupełną swobodę rozwoju, ułożo  
n o  harm onijnie  współpracę kościoła z 
państw em , zagwarantowano religijne  
w ychow anie  m łodzieży j szkołę w yzna­
niową, w-reszcie w ykluczono !o w szyst­
k o  coby mogło w yw ierać wpływ distruk  
cyjny na społeczeństw o coby w żyły na 
rodu austrjarriego  mogło sączyć truciz 
nę .zepsucia j rozkładu. To wszystko ocr 
n ić  natęży jaknajbardzicj pozytywnie.

Ale istnieje także i niedyskretna stro 
na tej koilaboracji. Reginie usiłuje dy 
skop iow ać  poli iyczn ie  swój pozytyw ny  
stosunek do katolicyzmu. Rząd austrjac  
ki wyczuwa, żc pozycja jego wobec pro 
pagandy w szethn iem ieck iej  idącej /. 
Berlina jest dość słaba. Aby sytuację  

pod m u row ać żongluje sie katolicyzmem.  
Dlatego lak wiele ostentacji i deklara­
cji na len lemal. W ypływ am  tego jest  
rów nież  opisany afisz. Podm alowu je 
się wszystko na kolory papieskie, bez 
względu czy treść w 'stncie swej jest 
chrześci jańską czy neochrześci jańską 
Cała la ostentacja jest robotą dla celów 
politycznych i nie je.d żadnym plusem  
i  punktu  widzenia katolickiego, a nawet  
raczej odwrotnie.

Nie wszystkie stosunki układają się 
w Austrji po chrześcijańsku. Os >by min 
r<xlajne wypowiadają wolę zdecydow a­
nej przebudowy w  duchu katolickim, tło 
dzisiaj jesl Austrja takim sam vm  kra­
jem  kap ita listycznym  jak wiele innych. 
Sadzim y, że stosunki społeczne w hitle

Guiadrupes tremens I lis 
farbowany

.Wlaśc w,e nie jestem  pew ny, czy ąuadrupcs 
trem ens, a  lis farbow any to  erwa ipotwory, czy 
jeden o '* tasnościach kam eleona, który  zmóc 
naa barw ę i  raz się w ydaje taki, a  raz inny. kw e 
•stję tę zostawiam  do rozstrzygnięcia czytelni­
kom , z k tórym . pvdz’elę się ąpostrzeżeuiam ..

Oto naprzj kład w drzw iach szkoły ukazuje 
jsię inspektor. N auc/yciełka dyżurująca na kory­
ta rz u  na ten widok, blednie, ręce i nogi za czy 
Z ia ją  jej dnżeC, a p o  cli w iii osłupienia rzuca się 
na praw o i na lawo między rozigrane grom adki 
dzieci, grom iąc je za każde głośniejsze słowo, 
za każdy .n iem al k rok . Chciałaby najw idoczniej, 
aby wszystkie one były oszołomione jak ona, a 
jeszcze lepiej, gdyby się zamieniły w słupki soli. 
jak  zona Lola. Zapom niała najw yraźniej, że ńn 
spektor jost sam  pedagogóęm i wie doskonale, 
że w szkole są dzieci, a nie żolnierzi których 
jednym okrzykiem można postaw ić na baczność 
j unieruchom ić. Zapom niała, że inspektor przv 
byt tu  nie po honorow ą minutę ciszy, ale po to, 
aby w niknąć w normalny' bieg zajęć szkoły i ra 
dą, pouczeniem  i pom ocą wziąć -również udział 
w pracy wychowawczej. AJe magiczni' słowo; 
,.w-Jad.-*a“, wzbudziło w (nauczycielce smoka. Ja

row skich Niem czech układają się nawet  
Jej/iej regulowane .silną ingerencją rządu 

/. lego powodu pew ien krytycyzm  na 
wet •sfer katolickich jest łatwo zrozu­
miały. Ta powściągliwość, przy zasadni 
czo pozyfywnern ustosunkowaniu się, 
zaznaczyła się też j ze stromy uczestni 
k ow  kongresu. Zarzuty hitlerowskie na 
temat!' Apolitycznego kalojiryzmu" ma ją 
trochę rac ji.

*
Wszyscy dygnitarze ausirjaccy p rzt-  

ma wtający n a kongresie Pax Roma­
na ' zapew niali. że Austrja nigdy nie po 
zwoi; kw esljonow ać swej niepo tległoś  
ci, że naró-d austrjacki ma zdecydowaną  
wolę niepodległego j odrębnego bytowa  
nia. V s łow ach łych w yczuw ało się ak 
Ci nt głębokiej wiary, brzmiały one prze 
kony wu jąco.

Słuchajac tych zapewnień —  w ie­
rzyło s ię  im, Ale wystarczyło w yjść  na 
ulicę, pogadać z tyui i i oyyym. trochę  
pom yśleć i popatrzeć dokoła a wnioski  
sceptyczne natarczywie cisnęły się do 
głowy. Trudno się < pr/t ć konkluz ji, że 
jednak jesl inaczej, że jednak Austrja 
dzisiejsza lo prowizorjuni. ł >rz»świad­
czenie 1o :y je zda je się w na iszerszyidi 
warstwach społeczeństwa austrjackiego  
i raz po raz daje się wyczuć.

Polak zamieszkały w \Viedniti od f>0 
Jat yy len sposób scharakteryzował sto 
sunki auslrjarkit : Ł pow odu bardzo
ciężkich warunków materjalnyeh i nę­
dzy yyięfkszość narodu nastrojona jes* 
opozycy jnie. przytem  proletariat wiedeń  
ski nastrojony jest komunistycznie, na-
— m a m  winimiuiihm— im— m i n 'h i b u i i I m i  ii ihiiw■

toinias! m ieszczaństw o marzy o Hitle­
rze. Za rządem są chłopi z Górnej Au- 
strji j Karyntji oraz górale z Tyrolu  
ale oni pragną Habsburga.

Czy w całej rozciągłości to zdanie  
jest słuszni —  nie wiem Natomiast nie 
w ąlpi.w o jest słuszną tezą, że gra tych  
na których opiera się dziś Schu.schnigg 
to z woiennicy Habsburga. W y.-darczy 
pójść do krypty Kapucynów w W iedniu  
i zobaczyć /  jakim pietyzm em  yyyciecz 
ki chłopskie składają hołd trumnie w 
której spoczywa „Seim Majestat Kaiser 
Franz Josei", ..loo zobaczyć sklepiki  
yy m ałych  miasteczkach, czy go.,podv  
alpejskie, gdzie {iccztóyyka z podobizną  
Otlona Habsburga figuruje na czolo-  
wem  miejscu.

Jest tezą obeent go iządu. że istnieje  
odTębny naród anetrjacki. Aby tę tezę 
ucieleśnić podsyca się wszystkie pier­
wiastki, które w Austrji są swoiste i ory 
ginalne. U lalego dm ucha się i chucha  
się wszelkie regjonalizmy. Jednak to 
w szystko wydaje się mało .„kuteezne. 
Tradycje regjanalne, luduyye obyczaje i 
.stroje to wszystko jest za słabe, żeby 
lak powiedzieć zbyt mało kryyiste, by u- 
robić poczucie odrębności narodowej. 
T e n  się nie pojedzie. Polrztba czynni 
ka większej wagi. Bo przecie i w hitle  
rowskich Niem czech pielęgnuje sie tra 
decje rogjomdne, gdy  są n iem iecki-  i 
oryginalne.

Mocniejszym akcentem  odrębności 
rut ze być tylko żyjąc*. yv starszem pol.o 
Uniu przywiązanie do dynasiji Uabs-  
burgóyy Ten legitymizm ży jący w sze

llru-gdaj w godzinach południow ych w kroczyła na metę w k lę k a c h  jako  pierw sza z drużyn 
Ić irących  udział w  12yu> m arszu szlakiem  1 ej Kom panji .Kadrowej, drużyna /w . Rezer 
wistów z Janow ej Doliny w io itigo rji ,,IV‘ na nuc ie  i wzdłuż drogi zgrom adziły si*,’ Misko 
10-tysięczne tłum y publiczności, zaś na try b u n ach  zajęli m iejsca: w icewojewoda kielecki
Bi.-niew,ki, gen. O bzyna-W ilczyński, pik. D ojnn-Surów k •„ w ładze Zw. .Strzeleckiego z prezesem 
Pasr.halskim i kom endantem  głównym ppłk P rydrychem  oraz przedstaw iciele miejsowych 
władz. Zdjęcie nasze przedstaw ia me e m arszu obok której widzimy zgrom adzone tłum y pub­
liczności i przedstaw icieli władz. -Na lewo — drużyna Z.w. Rezerwistów z Janow ej Doliny 
k tóra pierwsza przybyła na mo-tę w Kielcach (nie zasia ła  jednak sklasyfikow ana, spowodu 

uchybień regulam inow ych w m arszu).

rokieh masach jest szczególnie  żyw y ze 
względna na to, że wspom nienie dynasiji 
łączy się najściślej ze w spom nieniem  
daw nych dobrych czasów, dawnej przed 
wojennej świetności i okresu prosperity 
który p anow ał za Franza Josefa. Po­
czucie odrębności narodowej możnahy  
podkreślić uderzając w tę właśnie stru 
nę. To jedno mogłoby stanowić ntwier  
dzenie odrębności auslrjaekiej.

Gdyby rząd austrjacki szedł stanów 
ezo i zdecydowanie na koncepcję tw o­
rzenia odrębnego narodu, m usiałby w 
*i d r im ę  uderzyć. Restauracja Habsbui 
ga musiałaby się znaleźć na porządku  
d/Jennym.

Scliuscbnigg tego nie c/ymi.— -Dlacze
go?

Nątlzimy, że (aIjiowu-.Iż jest prosta. 
Dlalego, że tak jak sani o sobie m ów i,  
naprawdę jest dobrym t N iemcem i d o ­
brym palr jota niemieck in. Rozwiązanie  
habsburskie byłoby rozwiązaniem anty  
niemieekiem. Oznaczałoby to p ./określ,  
nie na zaw sze /w iązku  z w iilk iem :  
N uincam i.

Oczywiście r( stauracja Habsburgów  
nie iesi sprawą łatwą. Trudność, zwłasz  
cza ze strony Małt j Kntonty, byłaby zna 
ezna. \ l e  mć są one w irbee-nej konjunk  
turze do nit przyzwyciężenia. A zresztą 
gdy chodziło tylko o trudności zewnętrz. 
m\ musiał.iliv istnieć /przyna jmnie j ten 
delicja do tego rozwiązania. Byłaby pro­
paganda habsburska i niejako oficjaln .  
mit dynastyczny, tak jak lo m a miejsce  
na Węgrzech. Jeśli czynniki panując** 
eiiminUjij w Austrji tego rodzaju tendfti 
cje, to znaczy, żc  restauracja nanotyka  
też i na przeszkody wewnętrzne. To zna 
czy, żc Schus-chnigg nie chce palie ino 
slow  i nie chce rozwiązania an lyniem ice  
kiego.

Społeczeństwo auslrjackie  dobrze h. 
musi wyczuwać. Dlatego w skrytoćei du 
rha, każdy żywi to przekonanie, że jen 
n.di Austrja to prowizorjinn

Nie wątpimy, że S‘ husehnigg nie do 
pu>ci do  fio-dporządkowania Wie Im i Hi 
tlerowi. Ghodzi o zagwarantowanie indy 
widualnego oblicza Auslrji i prze-Jrw- 
szyslkiem o zabezpieczenie jej katolic­
kiego charakteru. Dlatego Anseblus.-: z. 
Hitlerem to sprawa niemal beznadziej  
na. A jednak u kresu dróg rysuje s'e już 
dziś w spólne państw o rtar</du nien iiee- 
k.ego. Ostatnia umowa to potwierdza. 
Obaleno Slahremibeiga lo ostateczna  
z.wyeięstwo koncepcji niem ieckiej na<ł 
habsburską.

Oto główna przyczyna dlaczego mło  
dz nie mają zapału. Prowizorjum, choć­
by najsłuszniej pomyślane, nie może  
być źródłem entuzjazmu. St.

kiicgo? — M nie się w ydaje, ie  tu qua<Jrupes tr t 
radli.

Paskudny to bydlaki Nuininici szkodliwy od 
U-go. którego nazwałem bestja biłnilata" Staje 
on między ludźm i, którzy powinni dążyć do jod 
neęo celu d nie pozwala im się peroz.urnieć tył 
ko dlatego, ż<» jeden ji*st zwierzclmrkiejn. a d n i 
gi podwładny in, sy r i się on nerwami podwtad 
nego i pyrną zw ierzchnika. ,Szc/.egótnie lofcd py 
chę. Jeżeli go nozKawdć po-kannu, um iera z glo 
du. Najlepiszy na niego sposóJz jeżeli zwierzeń 
n ’k szanuje nerwy podw ładnych i rozumie, ż,e tu 
nie/bedny wanm ek dobrej wizytacji. OJ tego 
zależy, czy zw ierzchnik ma wizytacji pozna sw e 
go podwładnego, czy tvlko zbudzone jego przy 
bvriem  zwierzę ([uadrirpes treniens. A bardzo 
czysto poznaje z w łasnej winy tylko to drugie.

Bywało naprzyktad tak.
W izytująca o-sohu wchodzi niespodziewanie 

do klasy.
— Dzień d o b ij  dzieci — Nauczycielka przy 

tab licy  zostaje niespostrzezona. To biedaczkę 
odrazu pesz.y .

— Jaką  znacie lekcję? - zwraca się znowu 
do dzieci osoba.

Nauczycielka czuje się jeszcze gorzej. Ona 
tu jest niby gospodynią na te j godzinie, a wizy 
tująca osoba ją znowu rrmija. W izytacja zaczy­
na wyglądać na śledztwo. W reszcie nauczyciel 
ka sam a nabija  się przed oczy w izytującej oso 
fcie.

—  Niech pani prowadzi dalej lekcję! — W>i 
żyłująca osoba siada na ostatn iej ławce, jirni 
je  notes i po każdem słowie (nauczycielki coś w

nim  skrzętnie zapisuje. \uuczycielvK a prowadza 
lekcji.', m y ś l ą c  przede w.s/ysl kicm o  Hem, co tam  
ta osoba wciąż pisze. Moiże już znalazła dosta 
teczny powód do niedostatecznej oceny, a może 
do dyscyplinaiki)? W międzyczasie osoba sięga 
na praw o ii ma lewo po zeszyty uczniowskie i je 
den zeszyt zatrzym uje. Nauczycielka o m ało nie 
omdlewa, t.o  tez tam może być w tym zeszycie? 
Na prz.crwiie się w yjaśnia. W izytująca osoba je.-t 
zgorszona. W  bru łjon ie  ucznia byta narysow ana 
gilotyna, koto niej s ia l kat z .ściętą głową w rę 
ce. Dalej byto popiersie Kązimierza Wielkiego, 
m ur średniowiecznego m iasta, a jeszcze dalej 
średniow ieczne kolo to r tu r i wiele innych rysun 
kó-w różnej treści.

—  -Skąd te w yraźne objawy .sadyzmu u dziec 
ka? —  pyta z oburzeniem  wizy tująca osoba

Nauczycielka chce powiedziei". że te  ry ,unik 
uczeń z  ■własnej in icjatyw y przerysow ał sobie 
niew iadom o poro  z podręez.ni.ka historji, że on 
wogól,' lub przerysowywać, p rzy /w yczaić  go do 
lego w dom u, że na to uskarżała siię nauczyciel 
ka rysunków, bo m etodyka rysunków  temu się 
sprzeciwia, że ona rozm awiała na ten temat z 
rodzicami ucznia, żc treść ry sur.kow uczniów i 
najpraw dopodobn ej jesl obojętna i wiele jesz 
cze innych argum entów  chce przytoczyć nauczy 
cielka, ale naprężone do najwyższego stopnia 
nerwy pozw alają jej lyiko w ykrztusić;

— Ja w tein nic widzę objawu sady m u
- Ach, pani nic w idzi, — pow iada z tajem 

niczym odcieirem  w  glosie w izytująca o sobą i 
coś znowu sepiwuje w notesie.

Nauczycielka wychodzi z pokoju przygn Aśo

na. Jedno tyilko ją  pociesza JśieL'h ,|uż patem  
b(;dzie co chce. chwała Bogu, że teraz 1 0  śledzi 
w,> fcię skończyło.

Źle jest kiedy wizytacja wygląda jak śledzt 
wo. N e dziw, że potem na widok władzs pod 
ciałem pedagogie/nera uginają się nogi i drżą 
mu ręce, A władza zam iast podw ładnych i nor 
m ąlncgo biegu p ra ry  poznaje tylko quadr upes 
trem rns. W najltpszym  wypadku, ,c-iy podwlad 
m m ają  mocne nerw y, poznaje w ładza lisa fa r 
bowanego. Bo czyż m ożna wątji.ć, że po taw ej, 
jak  powyższa, wizytacji, nauczycielka cały wy 
ofek wtoży w to, aby zeszyty ujednosta tu j . 
Rędą tam rzeczy tylko konw encjonalni takie 
k iure napew no objekeyj we władzy nu wabti- 
dzą. Wszelkie sam odzielnie posumięcG będą 
tam  tępione z  najw iększą zaciętością. Zostaw 
takiem u berbeciowi .swobodę, a  on cię znowu 
przez w ładzą wsypie Lepiej sam ej nie znać je 
go indyw idualności, byleby ona u  wtndzy podej 
rżeń nie wzbudziła.

Przyjdzie świclo państwowe to każde dzieo 
ko będzie miało w ręce cl>OTąg'ewkę ustalonego 
zgóry wzoru, nauczy się ,podyktow anego * :ersz\ 
ka, jeżeli przemów! do kolegów — to słowami 
które w jego usta wtoży nauczycielka, będzie 
krzyczeć „niech żyje!" , gdy nauczycielka podn-e 
sie palec do góry j będzie m lczeć, gdy nauczy 
riclka palce opusdi. Jednem .stowem zrobi .*> 
wszystko aby z dzieci zrobić m anekiny, bu ży 
we dziecko jest n'cobIiczalm* i na śledztw ie ino 
że wsypać.

A gdy w drzw iach stan ie  osoba w z.\tujaca, 
■ auczydef albo nauczycielka b td ą  m ;otu<' się
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AKT. 84 K K.
W tycii dniach p. m inister spraw iedliw ości 

stw icrdził. że sądy (zwłaszcza grodzkie, zbyt 
pochopnie um ieszczały przestępców  w zak ła ­
dach lila nil'popraw  n ic h , niezawsze zdjiiąc so­
bie spraw ę z wagi tego zagadnienia, a  nieraz 
wręcz biednie S tołu jąc przepis a rt. 84 K. k . 
rt obce osób n iekara lnych  uprzednio, a .Mmza 
nv< li w danej spraw ie rza błahe przestępstwo, 
ptidesas g ly  nieje tnoko tn ie  przestępcy naw et 
kilkadziesiąt razy  karan i pow racali bez p rze­
szkód ii.i wolność.

Kwest ja  stosow ania art. 84 h . K. w krótkim , 
bo zaledwie dw uletnim  okresie, od ehw iii po­
rt stan ia  pierwszego zakładu dla n iepopraw nych, 
wywołała już .szereg dysku.syj tak w sądow nic­
tw ie. jak  i poliestrze. A rt) kat 84 um ieszczony 
w n/Ł^ziaif o  środkach zabezpieczających, uw ­
zględniających w pierwszym  rzędzie niebezpie­
czeństw o grożące ze strony  spiaw ey społeczeń­
stw a , głosi, że Sąd zarządza umieszczenie w za­
kładzie d la  n iepopraw nych po odbyciu kary 
przestępcy, u którego stw _m tzono trzykro tny  
.powrót do przestępstw a (recyi ywyt). tudzież 
przestępcy zawodowego lub z uaw yknlenia . je ­
żeli puzosta wannie iih  na wolności grozi ni ehe 
pteezenstwein porządkow i praw nem u. Zamknię- 
edr w zakładzie trw a w m iarę potrzeby, w każ­
dym  razie na jm n ie j 5 kit; po upływie każdego 
pięcioletniego okresu  sad rozstrzyga, czy pozo 
Stawienie przestep /y  w z# kładzie na dalszy "U 
res pięcioletni jest konieczne.

PO JECIE ZAWOIhłWOŚCI

Pojęcie zawodowosei i nałogu nie zosiabi 
w K. K. określone. W uzasadnieniu  K omisji Ku 
dy tlkaey jnej do art. 84 powiedtzwno m. in., że 
przestępcą zawodowym jest jedno;.tka, k tó ra  
■z dokonyw ania przestępstw  zrobiła sobie stałe 
źród ło  zarobkow ania. Przestępcą zaś z  naw yk- 
n lenla (u,atomowym) jest tak i osobnik, k tó ry  po­
pełnia przestępstw a, jako  rzecz zw yczajną. o,l 
popełn iania puzestęp-dw w strzym ać się nie m o­
że. Poniew aż K, K. trak tu je  tego rodzaju  p rze­
stępców jako n iepopraw nych, p rzeto  środek za 
bez piecza jacy  'lo so w an y  do nich ma ch arak te r 
przetlew szssjkirm  izolacyjny i trw a dtuuo, bo 
najm nie j 5 lat

,.PhN SJO N AR.lt SZE~ KORONOWA.
Nowy kodeks karny wszed! w życie w 1 932 

-r, lecz przepis a rt. 84, stanow iący tak ważna 
b roń  w walce z przestępstw em  izawodowent pozo 
staw ał m artw ą literą  do roku  1034, w którym  
o tw orzeno  pierwszy zakład d la  niepopraw nych 
w Koranowi*! Na zasadzie danych m inisterstw u 
sprawiedliwe, set do dnia 24.X 1035 r. orzeczono 
praw om ocnie zakład d ta  nleponraw nyeli w 302 
w ypadkach. W śród niepopraw nych W /i^ął.unc- 
w ili nn /ezyvn i. a  10*'o kobiety .Największa ilość 
przestępców  rekru tow ała się z pośród osób. któ 
re  m iały od  26—30 lat. Jesii choikzi o  charak te r 
przestępstw , to  za kradzieże zam knięto aż  350 
osób , u pozutem  pow ażniejsze pozycje prze 
s tęprow  w K oronowie to  paserzy ( 10| ł skazani 
za rozbó j (14). Inne przestęrwtwH. aloo wogóle 
nie są reprezentow ane, albo w ystępują <zupełnie 
sporadycznie.

JAK 1 GD7.lt: I ASTOMłWYW V >0 ART. 84 KK,
Ciek.o wie przedstaw ia się zestawienie. k tó re  

w skazuje, jak  różne w zależności od miejsca 
półleżenia sądów , jest stosow anie zakładu dia 
n iepopraw nych przez sędziów. N aprzykład r  
W arszaw ie, liczącej 1.200.00(i m ieszkańców , 
k tó ra  nzeezywlście ro i się od najrozm aitszego 
rodza ju  zawodowych rzezim ieszków , zu.slo.so 
w ano art 84 a .  K. zaledwie 16 razy, gdy w Po-

jak  opętani, zanim  n ic  stłum ią przyrodzonej' ru 
cntiw ośo: dziecinnej i nie pokażą w izytu/tci mu 
zam iast dzieci m anekiny.

1 zdarzają się w izytujący, którzy  tresurę 
dzieci b io rą  za dobrą m onetę. Zdarzytc n r  się 
widzżeć, jak ,gru|»ki dzieci na kolonji letub  j w! 
ta ty  przyby wajarego w izytatora, chórem  jak  na 
kom endę:

—  W itamy pana dobrodzieja!
T resu ra  była aż  krzycząca. Towarzysz oój 

jednak gio każdym taikim okrzyku z r - l iw m l  
się ;

— Jakie  to  żywiołowe, od ruchów-’.- — i dzię 
kow al pedagogom  za wyczyny iisa farbow ane­
go.

T o zresztą jeszcze najniew inniejsze p roduke 
je tego zw ierzaka. Aby się przypodobać v *a- 
dzom  i zamydlić im oczy, robiono często r ’ zv 
,/kodliw szc. Któż jc  wszystkie w yliczy? Nie 

ui.im zresztą tego obowiązku 1J sz.ę fę.je to r liie 
rozpraw ę. Mogę ograniczyć się do paru  ilu stru 
ląsycli przykładów;. I)o powyższych —  jeszcze 
jeden

Są tow arzystw a wyższej użyteczności: LOPP., 
Liga Morska ii K olonjalna, T ow arzystw ; o->p:f 
rania budow y szfkół powszechnych i t p. Dzieci 
mogą do nich rów n‘eż mależeć. Oczywiście u- 
dział ich tak jak  i dorosłych polega przedewszy 
sfk oni na płaceniu w kładek. Dzieci -ozporządza 
j ą  czasem  drobneroi kw otam i /  t.iski rodziców 
na własme potrzeby. Kb>z zaprzeczy, że jest rze 
czą dobrą /je /o h  dz'eek<> w' zrozumieniu wiet 
k iej idei tej lub owej organizacji zrezygnuje z 
przy smaku, z kina. z zabaw ki dla opłacenia

piiStitiih śwista
znaniu liczącym 257,660 m ieszkańców  — 42 
ra /y . a ł ł/Oiizi .30. Sędziowie w K atow icach 
i ( zestociiowic wogóle lego środka n ie  stoso­
wali. Nitogii! jednak  m ożna zauw ażyć pewne 
negatyw ne u .tnsiinkowaiiie się sęćniów do za­
m ykania zawodowych przestępców  w zakładach 
dla n iepopraw nych. W organ ie  zrzeszenia sę­
dziów i p rokuratorów  tlJni.iczy to dziw ne z ja ­
wisko docent Swifta, n ie  p rzesadnym  hum ani­
taryzm em  sędziów k tó ry  byłby zupełnie nic na 
n- :c;scu. al< w zględami zupełnie innej natury . 
U staw odawca, k ióry  wlożyt na sędziego tak 
w ielką odjtowiedz!alność, jak  m ożność zanik 
uięeia człowieka z i  nłahe, leez w idok  ro ln ie  po 
peinrane przestępstw o w zak ładzie zam kniętym  
na kit 5 i dłużej, n ii dał .* dziem u odpi.w icd 
nihil środków , przeitewsizystkiem j.rzed sądam i 
grodzkicm i. k tó re  umożliw iłyby mu zorjento- 
w anie s ir, w jak im  rzeczywiście stopniu  p rze­
stępca jest niebezpieczny dla życia społecznego.

KORONOWO —  ZA KRADZIEŻ KI RY.
W yciąg z karto tek i karalności, którym  [K i 

sługuje sic sędzin grodzili przy w yrokow aniu. 
Jest zhyl schem atyczny i dlatego n iektóra)' .sę­

dziowie grodzcy zupełnie słusznie n ie  "losow ali 
,art 84 wogóle (przykładem  może być W arsza­
wa), a inni stosow ali go zbyt pochopnie, o  czera 
m ówił m in ister spraw iedliw ości j zdarzały się 
często na prow incji tak ie  w ypadki, że uo Ko­
m un  wa o d s jla n o  w ieśniaczkę, ja k o  „recydy- 
w lstkę" za tray  lub cz tem k m tn ą  kradzież kury  
u sąsiadk i, bo w karto tece zaznaczono, ze była 
ona  karan a  za kradirież.

PROJEKT WYŁĄCZENIA Z KOM PETENCJI 
SĄDÓW POKOJU.

Dla zaradzenia  tem u dziw nem u stanow i rze 
czy w ysuw ane są  projekty , k tó re  przedew szyst- 
kiem spraw y, gdzie grozi (zastosowanie a r t  84 
K. K., juko niezw ykle pow ażne, chcą przekazać 
do rozpatryw an ia  w yłączaie Sądom  O kręgo­
wym. Celem zaś rzeezyw isiego zorjentow uoia 
w yrokującego sęaziego o  niebezpieezeiLsiwie za- 
grnżająeein społeczeństwu ze s trony  spraw cy, 
p ro jek tu je  się p rzesyłanie na rozprawę ak t po­
przednich spraw  oskarżonego. P oza tim  ma hyc 
w prow adzona w tak ich  spraw ach  przym usow a 
obiunii przez adw okata .

H Ar.

Przed zawodami 
o puhar Oordon- 

Bermetfa

P-eprodukujemy plakat, 
wydany ,przez Aeroklub 
R. ,P. w zw iązku z Międz 
Zawodam i o nuhar Gor 
don  Bennetta, któro od 
będą się w. Polsce w dniu 
•)0 sierpnia br. Do zawo 
dow zgloiszono 12 balo ­
nów wolnych należących 

do 7 miu państw .

ŚWIĘTO ŻOŁNIERZA POLSKIEGO 
w Wileńszczyźnie

Dzn ii 15 sierpnia w W ilnie i na tere  
nie całego wojevvództwa w ileńskiego bę 
dzic m ia ł przebieg bardzo uroczysty.

członkow skiej w kładki. To bardzo  budując) pod 
względem wychowawczym moment, jeżeli się 
ń e  poświęca względów wychowawczych farbo  
wanemu lisowi.

Ale jakże c*<?sto między .lasam i, albo między 
szkołam i wywiązuje się ryw alizacja, k to  więcej 
zbierze. Póki ryw alizacja jes t trak tow ana jako  
c zy n ń k  wychowawczy do pobudzenia  w oli i roz 
niecenia am bicji uczni w granicach w łasnej mo 
żlrwośoi, w-szy^stiko jest w .porządku ale kiedy 
ryw alizacja zacznie przybierać ch arak te r popisu 
przed w ładzam i, popisu, w którym  laury za 
składk uczniowskie pob ie ra ją  wychowawcy, za 
czyna isię dziać źle.

Już nie chodzi wtedy o pobudki, dla k tó rych  
uczeń pluci w k i a d k i .  P ła c  ze ■strachu przed k a ­
rą. p rzed dw ójką. P łaci, aby się w kupić w  łaski 
nauczyciela. P łaci czasem  z głupoty — jednem  
słowem depraw uje się charak te r wychowankom , 
nie chodzi również o to. skąd uczeń bierze pie 
niądze, idzie on wtedy po linji najm niejszego o 
jioru i wyprasza, lub posługując się kłam stw em  
n /vskuje od rodziców. Oi w końcu zniociierpb 
wieli i częslcnii datkam i p io runują  na szkołę w 
obecności ucznia i jMidrywują j , j  kredyt m orał 
nv. lasują się stosunki dom u ii szkoły.

\ farbow any lis trium fuje. W spraw ozda­
niach  rosną liczby zebranych kwot. — Cóż z te 
go. żi praca wychowawcza się wypacza? To są 
subtelności wewnętrzne, ukryte, k tóre władza 
nie przeniknie. W ładza widzi tylko lii z.liy.

No i co? Nie paskudneż to Amoki ten qu«- 
drupes 1reme.ns i lis farbow any?

A w ięc  h u z i a  na n ic h !  W A R .

W szystk ie  organizacje społeczne w 
Wilnie, jak również i na terenie całego  
w ojew ództw a wezm ą grem jalny udział  
w Święcie Żołnierza.

W e w szystkich  organizacjach j 
związkach  w dn. 15 sierpnia odbędą się 
odczyty na temat zw ycięstw a w  dniu 15 
sierpnia 1920 r.

W  (świątyniach w szystk ich  wyznań  
w Wilnie zostaną odpraw ione uroczy­
ste nabożeństwa.

W  kościele zaś garnizonow ym  odpra 
wionę zoslanie nabożeństwo specjalne  
dla wojska.

W e wszystkich  m iejscow ościach , a 
zwdas/.cza tych gdzie niem a garnizonów  
w ojskow ych  organizacją święta zajmą  
się specjalne komitety obywatelskie .

( B ) .
—:X=—

W niedzielę do Troi!
W yjątkow o uroczyście zapow iada się tego­

roczne Święto K aw alcrji K resowej k tóre  p rzy ­
padnie iv dniu Święta Żołnierza 15 sierpnia.

W idow nią te j uroczystości staną się T roki, 
gdzie tegoż dn ia  na zakończenie św ięta odbę­
dzie się w ielka zabaw a taneczna w  pięknie ilu 
m inow anym  parku  i n a  wyspie.

Celem umożliw ienia w zięcia udziału żarów 
ttr> w  sam ej uroczystości, jak  i części zabaw o­
wej, najszerszym  rzeszom społeczeństw a, zosta­
n ie  zorganizow any przez PIH1 ,<)rbis“ pociąg 
•popularny do Starych T rok (koszt przejazdu 
w raz ze wstępem na  zabaw ę Zł 2.50 tam  i z po ­
wrotem) oraz zorganizow ana częsta i dogodna 
kom unikacja autobusow a na linji W ilno—T ro k ' 
(cena prze jazdu  tam  i z pow rotem  w raz ze 
wstępem na zabaw ę Zł. 3.00).

AYsz.Ikich inform acyj udziela PRP ,.0rbi;,“ , 
W ilno Mickiewicza 20. teł 13-13.

Powrót ekrpedyrji 
archeologicznej U .5 .B .

W czoraj pow róciła do \ \Tilna wfyprawa na t. 
kowa Muzeum A rcheologj: P rzedhistorycznej
17S.B. w W ilnie, k tó ra  pod tkierowmictwem ad- 
junkta  dr. Heleny Celiak-Hotubowiczowej doko 
nafa kilku wykopalisk na terenie .ojew ództw a 
wileńskiego y, ciągu ubiegłych tygodni. W yprą 
wa rozkopała cm entarzysko kurhanow e tudnoś 
ci słow iańskiej z ok resu  wczesnohistoryczneg© 
koto  Nienienczyna, następnie rozkopała k ilkanaś 
cic  kurhim ów  z okresu wędrówki ludów koło 
Porejścia wpobltóu Podbrodzia i w-rcszcie —  
cm entarzysko kurhanow e kolo wsi Rosto w-po 
bliżu Żodziszek Oprócz tych prac ypraw a r r  
jestrow ała i zabezpieczała zidiyti i przedhistory 
czne r.a terenie k ilku  powiatów.

Podróż m jr. Lepeckiego 
po Syoerh

Jak  wiadomo, "wyjechał p rzed k ilkom a t y ­
godniam i d a  Z. S. R. R m jr. Lepecki, b. ad ju- 
lan t M arszałka Piłsudskiego, k tóry  w celach 
studjów liistorycznych m a dokonać ob iazda  
miejscowości sytłeryjskich, leżących na szlaku 
w ięzienia i zesłania Józefa Piłsudskiego, oraz 
pob rać  x tych m iejsc zioanię na kopiec na So­
wi ńc u.

W edle otrzy m anych w  W arszaw ie w iadom o­
ści, w dalszym ciągu sw ej podróży po Sybcrji 
przybył m jr. Lepecki do Irkucka, skąd udał się 
do  A leksandrow ska, gdzie znajdow ało się w 
czasach carskich w ielkie więzienie 4 zw. Alek 
mi ud raw ski C entral w którem  Józef Piłsudski 
przebyw ał w ro k u  1887-ym.

Stam tąd udał się b. ad ju tan t M arszałka P ił 
sudskiego do T unki, m iejsca zesłania W ielkiego 
darszaika, W  obu tych m iejscow ościach m jr. 

Lepecki poibrał ziemię na kopiec na Sowińeu
Z T unki przedłuża m jr. Lepecki swą podróż 

do  Z ahajkalja , skąd uda się do Akatul.ja, m iejsc, 
w k tó re j isłniały za czasów carskich  tunnT  
kalorżne. (Iskra).

Loteria na F.O.N.
Staraniem  ks. proboszcza B udziłasa. prezesa 

Komitetu (im innego F. O N. w Hruzdowrie, 
pow. pustaw skiego, została w dniu 9 b. m  
przeprow adzona Interja fantow a na rzecz F u n ­
duszu O brony N arodowej. Czysty dochód z lo 
te r ji wvmósł 22f> zl.. co naieży uznać w odnie­
sieniu do m iejscowych w arunków , za dowod 
;ż im preza cieszyła się d«4ęm  pcw odzeniem .

Podobna lo terja  zostanie zorganizow ana p o  
raz ilrugi w dniu 15 Ib. m .

Odsłonięcie pomnska 
dr.Szabada w Dcśpleszce

W  poniedziałek, 10 b. m. odbyło się w Ko 
loirji dziecięcej im d ra  C. S /ab ad a  Żyd. Tow. 
,T()Z“ uroczyste odsłonięcie pom nika zm arłego 

w roku l ‘J.35 znanego lekarza wileńskiego, d ra  
Lem acha. .Pomnik ustawiony zostat na szczycie 
góry , u w ejścia dn głów nych zabudow ań, n;» 
ogrodzonym  placyku usianym  klom bam i kw ia­
tów Na granitow ej kolum nie, na k tó re j w id­
nieje  w yryty w języwu żydowskim i polskim  na 
p is  , D-r C. Szabad 1864 —1935“, spoczywa po­
p iersie  z bronzu d łu tu  u talentow anego m łodego 
rzeźbiarza, śzm urły  t roo.zystość ta pnłączoua 
została z 10-leciem kolonji, k tó re j in icjatorem  
i pierw szym  organizatorem  byt dr. Szabad. (m‘

T E A T R  L E T N I
Drtś o godz 8.15 w.

„POWRÓT MAMY“ :
3  Ceny zniżone £
w -rre ł/ri cwi»T»"iKyryi>vwr»ww»»ii">T»»T»/T*

lło w yelim inow aniu znanego Niemca S!6ck‘a, 
dziesięcioboj zdaje się być przesądzonym  na 
korzyść Amerykanów . Morris (801) ze St. Z. 
A. P . zdobywca światowego rekordu w skok" 

•wiłal.
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Komunizm czy nacjonalizm?
(Szkic z  życia ukraińskiego w Polsce napisany przez Ukraińca)

Od kilkunastu lut wśród ludności ukraińsk iej 
w Polsce nurtu ją  dwa kierunki poliUeznc. ko 
mu nizin a nacjonalizm , 'które wzajem nie -siebie 
zwalcz j;[.

Komunizm, kilóry iw roku  1(127.PJ2S i P.I20 
dzięki „stnieniu legalnych pnrtyj lewicowych /a 
czynu zdobywać dom inujące wpływy w*4ród lud 
ności ukraińskiej po r-ozwiązanbi przez rząd 
partji ukrainsikii , „Nelrob ł,y\yycia“ iKoimini 

•styczni jl traci je . Polityka nntyukruińsku w So 
w idach  po '.roku UI,'iO spow odow ała, iłe cafe rzc 
sza, niegdyś zajadłych komunistów  — ogfaiszają 
w prasie, że nic z komunizmem nie mają i 
W-s bym je do obozu narodowego.

Zdawało się że komunizm nigdy nie odzv.vka 
daw nych v pływów- w inki ludności ukraińskiej.

Przynbudzi rok 11(85. Porozum ienie polsko- 
ukraiii kie masowy udział w glosowaniu, 
wskazuj, na t o  że ogól 'S po łeczeńs tw a  ukraińs 
kiego w Polscy elree p r a c o w a ć  ■spokojnie na po 
lu giopodarezem , ośw iatowi m i kulliiralncm , lila 
dobra całego narodu  ukraińsku go 4:ivć po 
daw nem u Piemontom ulurnm-skinu i wszysiko za 
leni przem awiało, że nim będzie.

Jak  ufoiźvły isię stosunki polsko-ukraińskie 
wiadomo

kom m lern  nie śpi. widzi niezadowolenie jed 
n o » t'1; nacjonalistycznym  z porozum ienia poi 
Nko-akraniskiego, wiara się je w ykorzystać dla 
swoich celów. Zaczyna pod.syeac na ziem i u eh u 
krnińokYli ruch komunistyczny. Setki d d ir/r  
plalnyoh agentów czerw onej Moskwy zjaw iają 
się po wsiach i tniaslacli. szczując wi-eśniików 
i robotników' ukraińskich na sw oją inteligencję, 
mówiąc Dziś burżuazjn nasza jak  kiedyś Pellu 
ra —  d la potsad i m andalów  zaprzedała nas i 
wietzyiłtko co ti 'ko jest wkrsińskiie, hurżuazji |ioI 
sk *j“. Talkie w ersje robiły swoje — denioralizo 
wafji ludność ukraińską. Zaczął tnm nfow .ir ko 
niunizm, po wsiach ukraińskich powetują ziwi 
w,u konijuczejki. jak  grzyby po deszczu, -Komin 
tern  s ta je  się obrońcą U kraińców w 'Polsce i 
rzuca hasto „Ilotow  na okapan ia" które staje 
się pozdrow.encem koim inm ijących się U kraiń ­
ców — czy lo z K arpat c’.j b iot poleskich.

.Nasilenie agitacji kom unistycznej wywołało 
w początkach roku lOilli czynny odruch wśród 
młodzieży ukraińskiej, uśw tadooiioncj n a ro d o ­
wo. .Młodzież ukraińsku w.dząc niebię/.piaczcńd 
w. , jakie grozi Ukraińcom ze .slrony kom unis­
tów zwołuje zebrania, narady oraz. wiece dla 
walki 2 komunizmowi i uchwala sposoby i meto 
dy te j walki.

Lkrainskic pismo .Nasz Piuftar" Nr. K4 .po­
daje: Młodzież narodow a ukraińska zwołała
.'10 m aja rb. w Drohobyczu naradę w celu omó 
wiciUa walki z komunizmem . Stu pięćdziesięciu 
uczestników tej narady uchwaliło Doprowadzić 
walkę z kom.unist.imi do, zwycięskiego ‘końca, 
wytępić zarazę komunistyczną, szerzącą się w 
niektórych walkach pow ialu drobobyckiego".

Komunizm wśród U krirńcńw  zaczyna tracić 
zdobyto pozycje —  eheąr zatrzym ać je używ a 
prow okacyj, przemocy i lorom . W  Polsce wre 
walko pomiędzy komunizmem , a nacjonalizm em  
ukraińskim . W skazują na lo zajścia w Nasujewi

Podwójne zwycięstwo 
na 100

czach. lYeiTzanach i na Górze Makowcu.
UiU.jrW lUZU. wieś powialu drolmbyckiegu 

miejsce urodzenia poety ukraińskiego .lana 
J .ranki, lo -serce kom unizm u i socjalizm u tegoż 
pow iatu. Dnia .11 m aja r. h i* tejże wsi mlby 
wala się aknueinja tafli* I ranki, urządzona w 2(1 
lceie jego śmierci. \V t.z.iisie lej akadem ji, grupa 
ko.imiiiiis4ó\y, chcąc w , wołać bójkę — profano 
wala nkraiń (kię goilhi narodowe. lecz prow oku 
jąc nie osiągnęła zaiiiiery.oiio«o relu. Akademja 
odbyta isię In-/ pnzetewu krwi

WJAtłC VN. wieś oddalona o S san. od 
SI ryja. Sianowi wyspo koruiiiiistyc/ną w powie 
cic stry jBkka. Trzy czw arte ludnotśei lej ws: po 
zostaje pod wpływami kom unisl/en iem i. jKizo 
stała za* cnęftę ludności nie zw racając na nie ti- 
wagi pracuje nad podniesieniem  kiilihiralnem 
g ispodarezem swojej wsi i prowadzi u niej czy 
tętnię PrOLŚwda" kóJko ,,Hidna Szkoła ". T-wo 
sportow e Soltit" i inne. Dzięki .sttruniom lej 
części ludności zhndon.nio w W orezanncli ład­
ny. m urow any iłom .spółdzielczy i 12 lipoa rlt. 
postanow iono go poświęcić..

Na tą uroczystość w dniu 12 ppca zebrała 
się ludność z poblr.skich wsi o nastawieniu na 
roi Iowom. Arki! pośw ięcenia minął bez incyden- 
lów. Po poświęceniu dom u m iał odbyć się tr- 
sI\ u. Młod/icż narodow a śipi-ciSzyla na festyn. 
Komuniści widząc, że nie udało się im rozbić 
nrocz.swłości poświęcenia iloimi i że nicmożjli- 
wem jes! rozhii festyn, po.danowili napadać na 
|x*7C/ególne grupy narodow ców  i bić ir.h.

PKUuMaSKI WIST-]" z. t(i lulogo piszą; W 
czasie gdyż za wsią odbywał się festyn narodo 
wy m  wsi Olei.sicz. przejlżicTżąili wozem przez 
W i-rczaiiy. na nich napadli komuniści, przowró 
ciii wii* i poczęli bić ibezbronuyoh chłopów . W 
t\.ni czasie nadjechało  kilka narodów eow ze 
wii Koniii'. bo w a i przyszli z pnm urą napadu 
tym. Pow stała nierów na w alka -  naród wey 
ch leli uciec i rozproszyli się na wszystkie siro  
iiv. lecz za nim Tzneił się tkv.il .komunistów 
1 om nniśri dopądzih na podwórku księdza grec 
ko-katolickiego Mirosława Uariiliosza iprozcsa 
tow arzystw a sportowego Sok I ze wwi Konin 
eliowa i por/.nęh go lak. że nie odzyskawszy 
przvioinności zm art w szpitalu w Stryju, ilwoeh 
z a ' innych mero*h. wćów było ciężko rannych.

Dnia 14 lipca rh. odliył się pogrzeb Mirnsłli 
wa lia rabasza  — ofiary  lerorti kom unistyczne 
go. U ri to pogrzeb, jakiego Stryj nie widz ał 
21 kLs'ęży. (i chórów  w iejskich, 2 orkiestry i (W 
wianków oraz ponad 10.(10(1 narodowcćZw odpro 
wadzało na wiectuiy spoczynek ofiarę li m m  
koimunrstccz.negn

Obecnym dziękował ojciec ofiar\ zajścia za 
udział w [pogrzebie By,na iDiło. I5<S) i lemi sio 
wsriu' zakończył;

„Nikt już nie wróci mi żywego Ciała syna. 
pozofil ił tylko jego duch, k tó ry  nówi do Was 
za co zginął Diicb młodego cliło,pea niech nie 
pozwala wam począe w pracy dla narodu ukrn 
i iv  kiego"

GÓRA M U.IIOW K A — lo ukraińskie Okopy 
$w. Trójcy, gdzie w IM 5 r. legjon ukraiński 
.Siczowi Strilei1'1 zwycięsdro Mawiał opór pris

Franturów  w  biegu 
kim.

ważająeym .siłom moskali. To symbol zwyrięst 
wa nad Moskwą.

Makćiw l.a siała się iniejscetn uielgrzy mek. 
które eoTOku odw iedzają niezlie..onu rzesze na 
rodoweów nkraióskii li i w tym roku ludność 
nkraiiisKu spieszyła ozldać w dum 1 .sierpiiia n 
kłony poległym, te inwięcej, gdyż chodziły poglo 
rrki od kilku dr.i, że kom linrśti gotują ,si; rozpę 
dzić święto,

Sw ięlo religijno-narodow .' Yozpoczęlo się n i 
nahożeós!wi ni w obecności 20 tysięcy ludności. 
W czasie lego/ świętu polabi się krew, tym ra 
zem kommiislów.

Podczas nabożeństwa / > d komiinisla chciał 
folografow ać zebranych. Na żądanie linrodow 
fów by się lounąl z Makówki, zaczął wyzywa 
jąco się zachowywać, wskutek 'czego zotutał cięż 
ko polmkziwany i następnie zmnei. W kilk i mi 
nul później, podrzas kazania księdzu KarpińskU 
go — UkrainiecJkoiiniimsta krzyknął ..Iłano:
Nie w iadom o ezy lo hvło liasło komiinisliiw  do 
hćęjki. ezy wwstąpienie lana lęk a. lecz zginął na 
miejscu zabity przez tłum,

Lo dalej?
..Piło \T. 174: ,,N'i.eiiy agitacja Mim unisty er 

na nie miałaliy selnej części tego -powodzenia 
na ukraińskiej wsi, jożt libr o norm alizacji poi 
sko-ukrainskieh stosunków nie ninwifoby się tyl 
ko w „naw iasarh '1 i znalazły by 'ę inne roeeph 
na socjalne położenie wsi ukraiii.sn.iCi. jak le. 
które podaje ,.iKC.“ Dziennik P o lsk i ' i inni. 
Możliwe, że  istnieją wlśród społeczeństwa pols 
kiego jedur.slki któro cieszą się, że „Kusini" wzn 
jenrnie .sobie toczą krew i da ją  m ożność władzy 
adm inistracy jnej (być zsędzią dla obu c /“'śei spun 
łcczeńslwa ukraińskiego. Aiożliwe. że niektórzy 
m ają takie zapałrrw anin . lerz nam się wydaje, 
.iż lo jest niebezpieczna z.diawa. Gdyż niebez.- 
pieczneiii jest jiodtrzy my wa< .podatny grunt pod 
radykalizaoję mas. Żadne środki adm inislraeyj 
•u* nie usuną niedom agali socjalnych i nie zla 
godzą larć ])i'zeeiwTegł\ ch isoDie idei. (ksłahienie 
naejonalizinu ukraińskiego agita ‘ją k.im un.styez 
ną nigdy nie ■wyjdzie na korzyść Państwa Pols­
kiego, które kom unizm  clico zdezorganizować 
na 'ęplyiii jego lecenie".

M. .1AIUl.st.AW.NK 1

Teatr Muzyczny LUTNIA
Ju tro  wystąpią raz jed en  tylko

K. Krokowski i M. Kamińska

Js’a zdjęciu — jiierwszy (_ harpenlier. za nim d ru g i Uraneitz kapehie. trzeci Szw ajcar N iew tr- 
gęlt finiszują, U kole u góry — Ch arpen tier iuu praw ol i Lapebie.

Wiadomości radjow
SOL ISO  PltZKD MiKItOUONKM.

Dwa koncerty lik-dliM Polaku- Radjo w środą 
12.'111. Pierwszy z nich o gmlz. 16.15 przynie­
sie sk iw p k a  Zilzistawa Uoesiiera, klury odegra 
ni. in. .ickaw n sonatę dawnego m istrza nieniiiM'- 

-i — H enryka Riberu W koncercie lyin 
weźmie juizalem udział znany śjiiewak k u g e . 
jnsz M ossakowski, khiry  odśpiewa kom pozycje 
p ol.skie.

Drugim skolei koncertem  lego dnia, w k tó­
rym usłyszą radjostu l.aeze znakom itego solo li 
— Jana lleri żeńskiego, będzie K; ncert o gad?. 
21,0(1

AMliltV k a ń s k i  u  i :£ k  c n d
ii ii ljov.it  i i in lyeja  i i i i iz y i /n a .

Mił*m i i ro z in a io e n i i  m j u o g r a n i u  r a d j o w e g o  
( *te ś r o d ę  o goilz.  10.00 hąęlzie Tadjow y o b r a z e k  

m u z y c z n y ,  k tó r y  o d t w o r z y  s tu r lu i i  z o m  a m e .w  
k a ń s k i  w e e k -e in t .  U  a u d y c j i  t e j  n a d a n e j  w Po 
zufiniii  w o p r a i j o w a n i u  S t a n i s ł a w a  R n y a  n a  Ile 
c low cipu i 'go  f e l j e lo n u  n a d a n y  b ę d z ie  sz e re g  p io .  
sem-k a mery k a ń s k i c h  w  w y k o n a n i u  c h ó r u  i So­
k a lów .

WF.CDOTY 7. ŻYCIA I 1! kNCIS/KA SMOI.KI
iMłir.ie tletl,i przez radjo .

\ \  dniu 12 sierpnia o godz. 12 ad szereg 
aiifrgdol n znakom itej poslaei Franciszka Smol­
ki. gtęlmko zrośniętej /. h islo rją  h. Galicji ■ 7. 
lereneiii starego I.wown ipowic dr. W ladystaw  
F ilar znany dziennikarz i publicysta. Audycja 
nosi tytui Anegdoty życia Pranci/zko Smol­
ki"

—:X:—

Zabity przez spatfajqce 
drzewo

W k t5 c  o k o ł o  w s i  Szys.rnis»ki gm . łyn tu p  
•sklej. jwiw. ś w ię e in ó sk ic g o .  zosta ł  ud erza n y  w 
g l c w ę  śc lr lcm  i lrzcw rm  S tu l  Jerzy ,  zt w „i S zysz  
it lszki.  TVi przj w iez ien iu  do mie.szkaiiht w v m ie ­
li inny |Mi p u m  godzlnneti  z m a i l  n ie  udizyskaw  
sz y  przyton inuścl .

Wwyścigu Kajakowym na 1(1.000 m AiNilrjak 
liregar Hradolzl.r zil iln t ztoly medal.

Wzdłuż i wszerz Polski
Jiu niai k P oleski.

Największym obchodem  ludowym na Polesiu 
jest diHorzny odpust 1. zw. ..Spas' w dniu 
l« .V in  w Pińsku, na który przybywa ludność 
łodziam i z najodleglejszych zakątków  Polski. 
Podczas odpustów  odbywa się rownifrż ta rg  na 
łodziach.

W o kresie odpusiti. t. j. w czasie ad 15 do 
111 sierpnia zorganizow ano w Pi Mik u t. zw „ Ja r 
n iark  poleski ". urządzając pozalein szereg spe- 
rja lnyeh  im prez dla iuryslów, którzy uzyskają 
inoż.myść zwiedzania ną łodziach i siatkach nro. 
czej krainy  poleskich jezior

Na „Jarm ark  poleski" l.ig.i Popierania T u ry ­
styki o rganizuje zjazd turystyczny z całego kra 
ju  na zasadzie indyw idualnych kari urze.slnic 
iwa. Dają one praw o do 75 proc. zniżki koR 
jr.wcj v. drodze pow rolnej, do 50 proc. zniżki 
i:a sycierzk: wodne, dy bezpłatnego wstępu do 
muzeum poleskiego i bezpłatnej wycieczki p i 
P ińsku pod opieką przew odnika.

Nowa liiija okrt;low:t
Do “'rzędu Morskiego zgłoszona została przez 

Polską .Agencję ‘Morską now a lin ja • okrętow a 
ulrzs m ująra  regularną kom unikację między 
(.dynią. Gdańskiem i Kopenhaga. Na odo.nku 
lwu kursow ać będzie polski m otorow iec „P io ­
n ier 1", należący do Towarzystw a Ukrętowego 

P ionier" w (idyni.

M u/em u i (‘Rjo/iahie im. W4. Orkami 
w Rabce.

Onegdaj staraniem  Miejscowego Oddziału Pol 
skiego Towąrzysiw a Tatrzańskiego odbyła się 
w Rahre uroczystość o tw arria  Muzeum Regjo- 
nalnego im. W ładysław a ż trkana . poely, piewcy 
J a h  i Podhala. Uroczystość rozpoczął;! się n a ­
bożeństwem w starym  m odrzewiowym  1. śr Ir 
pa .afja lnym , w którego krurlie ie  pom ieszczeni 
zostało now oolw arte muzeum.

JJociatiA szy ktijłt »ic do odlotu.
\ a  pulu w Turzy Śląskiej oubył się wczoraj 

w l( Iki Ziut haeianów przed tidloit-m ich do eiep 
lycli krajów . W związku /. triu  r/odkicrn w prł 
ni iata zjawiskiem  m irjscowu luduusć sptidzie- 
o*o się rych lej j m roźnej zimy.

S a m o b ó js t w o  l ia  s t a t k u  <>(tvo/n.

flnegda.j na stu lku  ..(nlynia" płynącym  ■ Ja  
s ta rn i do Gdyni jak iś  miody mężczyzna, sle- 
iłizący mi rufie .Haiku wydobył nagłym  ruchem  
x kieszeni rew olw er i strzelił .sobie w usta. Gia- 
tu saińobójey w ypadło za burtę. Siatek natyeli 
m iast zatrzyiunuu i spus/.ezono .szalupę, ale eia 
ta nie Ddniilezionn. W  pozostaw milej m aejuaree  
sam ohójey ziialeziouo noki Iki, nu podstawie któ 
rveht ustalono, że i rył to 2ś-letn l 1 eon Jasiński, 
liuelialter, Bamie.szkaly .. Gtlyni.

Liarna un ątabawic.
W niedkielp st lasku w pobliżu Inriu  „k ą s  

ehiśzki" W Toruniu odbyw ała sir zabaw a leśna 
niższyeb ftinkejouarju.szów puezlowwch. W k tó ­
re! b rata  udział kilkaset osób. W godziuueh 
wieezeriiycji w ypadła nagle z lasu u,r grupą lia 
wląeyeh się sarna , k tn ra  raniła 2'l tTtuśft F rań  
eiszkę ć ieiiińką. uderza ją r ją silnie w skroń. 
Nieprzytumini Zielińską pnzew leziono do szpi­
ta la  miejskiego, gdzie lekarz stw ierdził w strząs 
•nózgu.

Zwycięstwo Austrji w  wyścigu 
kajakowym

• *  V ó j l T ł  i ( ,  l  ~ ~ i £  .
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BIES MARATOŃSKI
/Ocr cf/cf&nego fruresponcfenla 2 B e r / i w a )

Finiondja faktycznie nieg ten przegra'a. Cho
ciaiż w p ie r w s z e j  d z ie s ią tc e  z n a la z ło  się a ż  S-cti 
I im iow .  In j e d n a k  wszyiscy są  b e z  m e d a l i .

Jesz-Oze nie został ukończony bieg Jeszcze 
nie nadbiegli m aruderzy, a już na /podjum zwy 
siięzców we.szło dwóch Japończyków  i Anglik. 
..Ceremonie oly nipitpie prolocolnire“. Dwóch lu 
dz: o skośnych oczach patrzy w tłum, a !hmi 
patrzy iin w oczy. O rkieslra gra hym n jap niski 
a na maszty wznoszą sic; powoli dwa białe phśt 
na ze słońcem. Powiewają flagi japońskie na 
masztach, a lam z drugiej strony stadjonu. za 
chodzi słońce. Te dwie b iałe flagi z czerwone 
mi larezam i i ta k rw aw a tarcza zachodzącego 
słońca, to hyla jakby jedna całość.

Skończyło się? O, nie! Jeszcze się n ie  skoń 
czy Jo. Olo reszlkam i sił gon-i do mety syn kra 
.pi zaklinanych wężów, Indus S /  w.. i r  ’ k!órv jiu 
przekroczeniu moly pada nieprzytom ny. Lekaize 
biorą go na ram iona i niosą do szatni, itieuns 
H.dus. Żul 1111 go było. Ale skończył bieg!

Nasz (lancarz zajął dopiero 3 4 miejs.-e z 
c/ąsem  3 g. 3 min. 11 sęk., z cz&snzm o w !e!e 
gor.,z\ni od i-'kordu polskiego Przyszedł wy- 
rzerpany. ąle n:e słaniał się na nogach. Tłum 
nie zwracał ju / na niego większej uwag', no la 
kich. jak on. było więcej. N iektffr/y n iwel n:e 
uważali za sl(słowne wytrzym ać do końca. 
W śród nicli zoalaz.ł się równioż i Pialka Rzezz 
oczywista, ńe m araton wymaga kolosalnego w i 
sitku, nieiyiko fizycznego, nie i p s \r .h a /.n g o  
Jest to egzamin nerw ów  i lian n  woli

AUTOGRAF z w y c ię z c y
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S łó w  k i lk a  o s a m y m  zw y c ięz cy .  \ i s k ,  k ią  
pv. . skośne oczy.  w y s ta j ą c e  ko śc i  p o l i c z k o w e .  
P o d c h o d z ę  do  m e g o  i g r a tu lu je ,  p ro s z ą c  j e d n o  
c z e ś n ie  o a u t o g r a f  d la  naszy cli C z y te ln ik ó w  
Son  Iśilei n ie  n a m y ś la  się . B ie r z e  w ie c z n e  p ió r o  
i r a z  d w a  podipKuje ,  l i t e r a m i  l iK-ińskiemi i po  
j a p o ń s k u .

Przyglądam mli się z. ciekawością. Robi wra 
żetlie intoligeulnego człowieka. Pismo ma wyro 
bione i piękne. Z m ałych jego oczu b ij"  n ad ­
zwyczajna radość. Cieszy się wie z  tego, że w 
garści ma m edal a na  skroniach wieniec, ale 
z logo, że właśnie przez jego wysiłek, przez je 
go zmęczenie przez pokonanie wszystkich ry 
wali wciągnęły został na masz zwycięzców szlan 
dar jego ojczyzny, sztandar Japonji.

Ten olim pijski m araton  by 1 w edarzeuiem 
hisforyczneiii. Wiele ciekawych rzeczy w id z a 
łem w sporcie, ale tak  silnych j pięknych 
wzruszeń nie doznałem  jeszcze nigdy. W zruszę 
nia te byłyby jeszcze silniejsze, o, to m e ulegs 
najm niejszej wątpliwości, gdyby tak  na metę 
m aratonu wipatlt biegacz w czerwonych spoden 
kaełi i w białej koszulee z Orłem na piersiach.

JAPOŃCZYK przed MIKROFONEM
Son Kitei mówi teraz wdaśnie do m ikrofonu.

■JłjHińczyry ściągnęli go do radja. P adają  krót 
kie d waczne stówa, których nie rozum iem , a 
le wyczuwam, że Son Kitei m ó w i ,  że cieszy się 
cieszy się hard/.r, że zwycięży}. W yobrażam  so 
łuitt. jak go tam  w 'lać będą za k ilk i tygodni 
ci mali, pracowici Japończycy. Myślę też, rzy 
Son Kitei otrzym a jakieś odznaczenie, jak  to 
otrzym ują zwycięzcy niem ieccy9 Sąuzę, że nie! 
Son Kitei stanie się może bohaterem  sportow ym  
Japonji, ale żyć będzie w dalszym ciągu skrom 
nic, spracow ane jego ręce mówią, że nie lulń 
.spoczywać na lancach. Zobaczymy go zapewne 
za cztery lala na olinipjadzic w Tokio, ale w u w 
czas będzie on faworytem, lak jak teraz był 
Zahala. A czy wygra? To trudno przewidzieć. 
W każdym razie nikt jeszczc z ludzi w historj. 
igrzysk olim pijskich nie jiolrafił pow tórzyć swe 
go zwycięstwa w m aratonie i nazw iska w tym 
biegu dotychczas jesz.cze się n ie pow tarzały.

WYMANICUROWANE RYBKI
Po przem ówieniu Son Kitei do m ikrofonu 

nie opuścił on kabiny radjow ej. Patrzył n a  bois 
ko. Tak, jagby myślą przebiegał jeszcze kilimie 
lry. Tak, jakby liczył m inuty i m ijał w dalszym 
ciągli swych rywali. Zapewnie niebaw em  będzie 
mógł siebie oglądać: w kinie.

tym czasem  na boisku odbywa się im ponują 
cy popis gimnastyków i giinnastyczek nr, mi er 
kich Ćwiczenia panów  udają s-f lepiej. Przesz 
io 1000 osób ćwiczy jednocześnie Jesz jedna 
myśl. Jest w‘-pólny cel. T rybuna ok laskuj \  Za 
pom niała julż o m aratonie, tak jak zapomni 
ju tro  o Son Kitei

M aratonem  olim pjada jeszcze nie zoatała za 
kończona. T eraz najw ięcej ludzi zbiera się nad 
lu jp iękniejszem  na święcie akw arjum , gdzie u  
slanaw iane są rekordy pływ ackie, gdzie s*ac /ą  
do w od\ piękni* kohiety i w-ysportowani inęż 
czyżui.

Niejedna z tych pięknych kobiet o czerwo 
nyeh ustach i jeszcze czerwicń-szych paznoa 
ciach po tym konkursie skoków zostanie ziapa 
na w sieci Hollywoodu.

Ogólną sensację budzi również finał, a . pół 
finały rozgrywek piłkarskich.

Me Łyło więc dnia, żeby stndjuii olim pijski 
świeci! łatam i. Godzien jest ipełuy jak ok,.

Na ustach mieszkańców i gości Berlina jest 
ciągle sport. J a ROSLAW NIECIECKI,

Pi/.ywięgam. że nigdy w życiu nie zapomnę 
tych. wzruszających ęliwil, jakie p r / ',.\!e n i w 
Berlinie w czasie igrzysk olim pijskich, a .w tnsz 
cza chwil ostatniego dnia program u koukuren- 
cyj lok lept Wet wgznyck

Na z d ję c iu  n a s z e ®  (po 

lew ej  s t ro n ie )  Ja -pm iczyk  

Son.  k tó r y  z d o b y ł  w o l im  

p i j .śk im  b ie g u  m a r a t o ń -  

sk in i  p i e r w s z e  m ie j s c e  i 

m i s l i / o s l w o  o l im p i j s k i e  

w c z a s ie  2:20:1 9,2. U epro  

d o k o w a n e  z d ję c ie  p r z e d -  

s ln w ia  z w y c ię s k ie g o  Ja  

P >iiezykn na  1° k i l o m e  

t r z e  b iegu .

miei ka provvad/ila i m iata złote medale w kie 
szeni, ale cóż. kiedy na ostatn iej zmianie wy 
padła z ręki pałeczka i wszystko przepadło. 
Zwyciężyła Ameryka.

SON KITEI
Marulonczycy juiż nadbiegają Są o Irzy kilo 

metry od ud m ely, od stadjonu. Dookoła wew 
iiolrzr.ych mUlTrw stadjonu ustaw ia się szereg 
koliiei w białych togach, a na boisko wychodzi 
przeszło tysiąc, młodzieży obojga pici. Zajm ują 
miejsca na środku boidku. Chłopcy są bez ko 
szulek, tylko w- krótkich białych spodenkach 
dziewczynki są w ystrojone w niebieskawe jed 
wabne .sukienki.

Jest to obraz przepiękiu Te dziewczynki 
rozsypały się po zielonej m uraw ie jnk nhz.ipo 
m inajki, jak bław atki zasiane wiatrem wśród la 
nów żyta

Jesl cisza lak wielka, -że zdawałoby się — 
cały stad jon  zam arł. Nikt nie mówi ani słowa. 
Oto już nadbiega m aratończyk. Już go w*dŁ<£ 
jak mija bram ę m aratońską  i wpada na n e rw u  
ną bieżnię.

Japońezjk  Son Kitei biegnie ostatnich kilku 
dz. -sial ruelróv spokojnie. W alczy z czasem, be 
przeciwników  jeszcze nie widać. I taśma tego 
gigantycznegii biegu narodów  pękła przerw ana 
pu raz pierwszy w hislorji sporlu światowego 
piersią Japończyka. Sona kite i o tulają w koc. 
Teraz wygląda jak im nnja. jak małe dziecko.
Tłum wita go oklaskam i. Przed niespełna dwu 

inn i pól godzinami żegnał go -razem z jego ko
legami, a teraz wita tylko jego. tylko Son Ki­
tei. Odziedz.czy-’ po v,-‘elkicn biegaczach, po 
Louisie. TUtonie, ilocl.sie, Mc. Arthurze dwóch 
Kumach kolehniaiiicuic i Siernosie, a ostałnio 
Po Cl Qii:it'ic i /a b a li, k tóry już więcej n b po 
kazał się na biefriii olim pijskiej.

Nazwisko Son k lei przejdzie do hislorji 
sporlu. Nazwisko jego wypisane zostanie nictgl 
ko jako zwycięzcy olinipjudy berlińskiej, ale i 
jako r< kordzifJy olim pijskiego, ho czas Jajioń- 
ctjrka jest lepszy od rekordu Zaboli (2 g. 3! 
min. 3 t i  sek.). Japończyk przebiegł mu ogrom ny 
dystans w czasie 2 g 29 min. 19? sek.

EGZAMIN WERWÓ V I WOLI
Za nim gdy już tłum  ochłonął z pierwszych 

enncy j, nadbiegł Anglik llasper, a potem drugi 
.1 apońozyk Nan Slioryii Zdobycie pierwszego i 
trzeciego miejsca przez Japończyków , a drugie 
go przez Anglika jest wielką nie.spod/ian-ką. jak 
rów nie/ niespodziani ą jesl zajęcie przez -Meiu 
ca aż 29 miejsca. Niemcy m usieli długo, bardzo 
długo czekać, zanim ułkaail się z pod bram y ma 
ra tońskiej Braesicke

STRZAŁ STARTERA
llieg m aratoński bieg, k tó ry  posiada najbo 

gulszu tradycję sportow ą bwł im ponujący. Na 
starcie zgrom adziło sie aż ó(i biegaczy. Trylntna 
zapełniona tłumem 1000 tysięcy widzów patrzy 
la n i lin j-- starlu . na k tórej w iaśnie ustawiali 
się rowno zawodnicy. Zaraz padnie sl-zał. Tłum 
wyczekuje zda je się lego mom enlu w skupieniu. 
Zapewne w starożytni-j tirecji m ilczenie tfifoin 
było modlitwą, -kierow aną do bogów, których 
tłum prosi! o pow odzenie dla swoieli |iupilów.

S larler Miller dat znak zawodnikom. Padł 
strzał. Tłum nie mógł j u t  dłużej wytrzymać, za 
czat walić brawa, ile było rąk. wszystkie klas 
kały. a gdy zawodnicy zaczęli opuszczać .siadjon 
i ginąć w  bramie, m aratońskiej, zamato hylo 
braw. Zerwała się burza okrzyków , a byty to o- 
krzyni wszystkich narodów .

Maratończycy rozpoczęli walkę. Prowadzi 
/n b a la , faworyt biegu, niski, sym patyczny \ r  
genlyńczyk który zdobył medal złoty w Los 
Angeles. Na piętach depcą mu sm ukli Finnowic, 
dalej — falanga zawodników.

42 Kil o m e t r o w a  a l e j a  g ł o w
Nit- było pustego m etra na  trasie. W szędzie 

tłumy, tłum y niezl czone Aleja głów ludzkich 
ciągnęła się przez 42 kilom etry i 200 metrów 
a Zahala wciąż na przedzie i na przedzie. -Bieg 
nic uamifjpbniętjr. Stopniowo twarz jego zaczyna 
Mawttć sir; cors/, ideds/a niespokojna. Wołać' 
ju/ zm rżenie. Wyst-jpują pierwsze krople potu. 
Tempo opada, a Zaiialla zaczyna przeżywać Ira 
gedję. Nogi odm aw iają posłuszeństwa. Mdlejt 
na Irasie, ale pp oliwili zrywa się i (hec biec 
dalej ale iiiuslely. nic może.

Jego rywale są już daleko, przebiegli półme 
tek Niektórzy zlewają się wodą. drudzy cos 
tam jedzą, a są i tacy, którzy jakgdyby nic 
sobie z tego n i e  robili, że przebiegi' już 20 kilo 
metrów- Tłum wciąż .sitoi i b ije  -brawa. 1 (Urn 
krzyczy, dopinguje. Jest to tłum. który ( zekat 
na maratończyków- lu na ulicach na -asfalcie 
przez eałą noc który czekał przez w iele lat. że 
by ujrzeć chociaż jeden krótik: fragnieneik tego 
rzeczywiseie wielkiego biegu.

W MIĘDZYCZASIE NA STADJ0NIE
Tymczasem na stad jon ie  odbyw ają się w dal 

szym ciągu konkurencje, a więc biegają szta.e 
ty pań i panów  Ameryka ustanaw ia nowy re­
kord św iata w sztafecie 4 razy po "10 metrów 
Przeleciał spow rotem  Owens Jest już na sta r­
cie Pędzi w pipnyszej zmian e Zdobywa znaez 
ną przew agę, oddaje pałeczkę swemu koledze 
po skórze Drugi m urzyn biegnie co sił, a dw aj 
ostatn i kończą nie straciw szy ani jednego me 
tra. Czas 39.8 *-k. jest im ponujący. Nikt jeszcze 
na świecie n ie przebiegł poniżej 40 sek.

AV czasie biegu sztafetowego pań  Niemce 
przeżyły małą Dagedję sportową. Sztafeta nie

TOywak węgierski Csik w pis .yariiu na '00 m ir eru-w lem ustanow ił rekord olim pijski — Na
zdjęciu -  Csik rozdaje autografy.

K R E M  i P U D E R

i \ T \  ifP r  w w  n  W  StAv/i6i?Â Ące «A O  (radium), TO RfTMomuM)
W/G, PRZE P-0-roA f̂r. C U R I E  * p(

S E C O ft /P A R tS _



,K I  I M IJ { ”  z  d n i a  12 .v e i‘p i» ia  19żio r .

S P O ŁE C Z N O -O  Ś W IA T O  W  A
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IMuucząciei  s iwa P n i s k i e ą n  F E FŁDY !%l A \  & r i Z 4 C Z

Nauczyciel w  k r z w e m  zwierciadle sprawa piina i
literatury

Zt zainteresow anie .szkolą powszechną w lite 
"ałtirze w zrasta, nie' ulega najm niejszej v. ątj>lr 
wośc' P rzeglądając w ydawnictwa beletrystycz 
n e  ostatnich lat, widzimy, że wiele z nich mówi 
o szkole w spółczesnej, daw niejszej, n iektóre na 
wet zastanaw iają  .się nad form a szkoły przysz 
fości, inne tylko opisują nauczyciela, jego (klapo 
ty  i walki.

Świadczy to. że szkoła .powszechna w rasta w 
tkanki społeczne, s ta je  się czynnikiem  hiefylko 
konieczatym i z rozum ow ania ale i z potrzeby 
psychicznej, tak, jak  konieczne są: kościół, szpL 
ta l ,  ta rg , poczta, oez k tó rych  im a n o  sobie wy 
obrazić fi 'jognom jc kulruTalna dzisi jszego sno 
łeczeństwa.

Jeżeli jednak zastanow im y się głębiej nad 
f  oraną, w której problem  szkoły, czy nauczycie 
•Ta znalazł swoje odbicie w książce, to zauważy 
■my, że jest ona niejednolita.

Każde z dzieł bierze z życia szkoły łe  frag 
m en ty dodatnie, bądź ujem ne, k tó re  mu do uza 
sadn-ienia własnego, indyw idualnego stanow iska 
są potrzebne i te w łaśnie mom enty prze jask ra­
w iając, pozostaw ia w terenie obraz rzeczywisty 
rudzki.

Szkolą tradycyjną, zrułynizow aną zajm ują 
•się ostatn io  trze j w ybrtn. autorzy Nowakowski 
.Zegadłowicz i Paraaidowski szkołą rzekom o 

współczesną- W iktor i Rusinek, a częściowo i 
Drewnowska, szkolą nieprawdziwego zdarzenia 
D obarzew ska w swo.m ..Zwycięstwie J. Zołą- 
jz la "  Szkolą z m elodram atu  według klasycz­
nych w z o t ó w  „T rędow atej" —  Ossi ndowwki w 
„Nauczycielce". iNie wchodzą tu w rachubę rze 

•stzy pom niejsze, k tóre nie w yw ierają na ksztatto 
w anie sie op in ji takiej wagi. jaką wyżej wymię 
a ione  dzieła osiągnęły, dzięki niew ątpliw ym  ta ­
lentom ludzi, którzy 1< spraw y poruszyli.

Osobowość nauczycieli była przedm iotem  
uriebt wątków powieściowych ,i dram atycznych 
już i poprzednio. Żeby itu w spom nieć tylko FTe 
drę, cyna, k tó ry  w sztuce sw ojej, g ranej swego 
czasu z powodzeniem  w „Ateneum" charak tery  
sawsi aauczyciela w sposób wysoce ironiczny, 
złośliwie czyniąc z niego o tia rę  losu i intryg 
dziedzica-szlagona, zwycięsko pokpiwującego so 
bie z bezradnego człowieka. Przytoczyćfcy też 
w arto  postać, .profesora z „Antka" Prusa, który  
po  znisti zowsku uchw ycił pew ne stadjum  rozwo 
jew e szkółki w 'a lach  ubiegłych, „szkółki kto 
ra , jak  to  już [podkreślaliśmy Tozrosła sie dzi­
sia j w problem  społeczny.

O sobną galer ję typów stanow iłyby postacie 
Żerom skiego z jego Kawką, W iechowskim  Cza 
rowiczem i wreszcie -Smugoniem.

Ta ostatn ia postać zaciążyła fata ln ie  na na- 
-sz.ej łneraturze.

Taka .Silaczka" przez szcześl.we skojarzę 
n ie  sta ła  się synonim em  szkodliw ym  zresztą, 

-.szczytów idealizm u wychowawczego. -Szkodli­
wym pow tarzam . gdyż podobne m arnotraw stw o 
dusz ludzkich, z pittrkfn widzenia interesów  pań 
ątwowych nie jest ani m ądre, ani pożądane. A 
Tymczasem „silacrka" z .małego szk:cu Źeroms 
kiego w yrosła w czołową postać „Orki na ugo­
rze" W ik.ora ub ra ła  się także w postać nauczy 

•cielki um ierającej ze słuchaw kam i na uszach w 
.Grypie..." Rusinka. Oczywiście zmieniły się wa 

ru n k i i okoliczności, ale sens istnienia tych po 
srtaci jes t ten sarn — ofiara, całopalenie na «J 

'ta rzu  społecznym. Że takie |>o.stacie istnieją, ist 
.nieć m ogły nielylko w wyobraźni ale i w praw  
dziwem zdarzeniu, tem u przeczyć' trudno  .leżeli 
Sie jednak pom yśli, że literatura tw orzy typy 

•'k ształtu je  kategorje  m yślenia społecznego (cho- 
mst w pew nej m ierze jego odbiciem) to przy 
znać -trzeba, że tkwi w tern olbrzym ie uiebczpie 

■ ezeńsrwo. Choć typ maue.zycielki W iktorowskiej 
jesi już zabarw iony bojow o, już usiłu je  wy wie 
rać K W Ó J wplyyy postaw ą idealistyczną, jednakżi 
odgłosy z za ściany, k tórym  się poświęca w po 
-wieści dużo uwagi, stw ierdzają, że ta „bojo 
wość" ogranicza się do  czterech ścian własnymi 
pomieszczeń m ieszkalnych. C harakterystyce tych 
typów  poświecimy jeszcze w najbliższej przysz 
łośei trochę m iejsca, gdyż stw ierdzając najlep­
szą  wolę au tora , trzeba jednak zauwazyć, że 
ska la  jego spostrzeżeń iest jednostronna. Rosta 
c ie nauczycielskie Rusinka zatraeąją psychopato 
»Ogją wogólfe i dziw ne jest że takie właśnie

znalazły yv jego oczach względy -Sarn autor, wy 
clio-wan.ee szkół współczesnych, mógł chyba po 
rów nać onraz .rzeczywisty z urojonym  przez sie 
bie w powieści.

Typy Zegadłowicza i Nowakowskiego lo typy 
w ogólnej lin ji sw ej m uzealnie pojęte. Jedynie 
młodsz elem ent reprezentuje w nieli jakieś wąt­
łości etyczne i natikowe, a jak  u Parandoyyskie 
go ostatnio, to  naw et i etyczne są pod znakiem  za 
pytania (prof. Kos). Postacie te jednak na ogól 
nc tło rzucają lak  s łab e  światło, że obraz ca 
łości pozostaje ponury, dyskrym inuje szkołę 
jako  instytucję.

Osobny wypadek stanowi Kazia ze „Zwyciest 
yva Józefa Żotądzia". Przypuszczać (należy, że 
ten śmugoii yy sipódmcy nie utrzym a się dłużej 
na pow ierzchni naszej (literatury i nikt tradycji 
w tym  k ierunku  nie podejm ie się kontynuow ać, 
a  gdyby, to tytko poto, aby napisawszy dalszy 
ciąg powieści postawić przed sądem  Żolądzia 
za jego szafow anie „w yborczą kiełbasą" a Ka 
zię na pierwszej stronicy uśmiercić' z honoram i.

W ypadałoby z tego wszystkiego, żc au tor ma 
pretensję do  .literatury aby m alow ała postać na 
uczyaiela według jak ie jś idealnej recepty. Broń 
Boże! N atom iast pragnieniom  yy-szystkich jest, 
aby postacie tw orzącej się w arstwy społecznej 
inteligencji ludow ej nie były paczone ani zohy 
dzanc. W inirę te j w łaśnie przyszłości należy 
się w ludziacli doszukiwać ich cech hidzkieh, 
ich pragnieniom  dodaw ać skrzydeł, ich yvzlotom 
patronow ać wielką ideą służby społecznej, a nic 
p rzedstaw iać postaci z krzyw ego zw ierciadła. 
Która z m atek n ie  zadrży nad  losem sw ej córki, 
k tó ra  p racu je  na k resach , aby je j los Kazi nie 
spotka! i k tóra  zgodzi się z tezą autorki, że tacy' 
ludzie, jak  Żolądź są  społecznie pożyteczni?... 
f.hyba żadna

Intrygow ało mnie, czy literatura  obca też tak 
po masoszenm obchodzi się z nauczycielem .

W eźm y czeską powieść „Nauczyciele", w  kto 
rej rzecz dzieje się w  latach osiem dz-esiatych *u- 
biegłego stulecia, a więc w czasie „A ntka" Ile 
łagodnej, współczującej duszy au to r włożył w- 
dzieto sw oje. Jak  wysoko podniósł wysiłek skro 
innego, yyiejskiego pracow mka oświatowego, dla 
Urorego jedynym aw ansem  jest miłość w spółbra 
ei i św iadom ość dobrze spełnionego obowiązku.

Ileż w zruszającej tkl.yyośei kładzie Amiois yy 
postaci swoich nauczycieli, ile wspaniałego paro 
su jest w  słow ach Giovanniego, Pa.piniego w 
„Skończonym człow ieku". Nie możemy się o- 
przeć chęci ich zacytow ania:

„Tylko jednego z takich (przyja-iól) spot 
kalem  w łaśnie w szkole, by ł to jednak nic uczeń 
tylko nauczyciel Nauczyciel dla chleba. a z n a ­

tury i pow ołania poeta. Miody ■ niezm iernie 
szlachetny, um iał odkryw ać w m ych słow ach i 
mych spojrzeniach  duszę, niemą dla wszystkich 
innych. Jego zjawiienic się w życiu m ojem, by 
to jakby  blaskiem  pierwszej gwiazdy, po dłu 
gim zmierzchu wieczornym. Poznawszy m oje 
próby poetyckie, zachęci! m nie d o  dalszego pisa 
nia, um iai ocoui, moją -włóczęgę po nieziraierzo 
nych obszarach stftdjttw  literackich, odnosił śię 
przytem  do m nie, jak  do równego sobie, 011. 
niezm iernie m nie .przewyższający" (str. 74 75).

Taik m ógłby napisać tylko Radek Żeromskie 
go o Kawce, gdyby .. pisał.

A tak obraz wygląda rzeczywiście ponuro, 
bo naw et u Kadena przew ija się ciągle „cielęci 
na z lubelskiego' , ofiara Deptuły ( taki 'lepszy 
Żolądź).

Zapj laćby należało dlaczego sfery zaintereso 
wane n ie  wezmą roli te j w sw oje ręce.

Jest to zrozum iała zupełnie okoliczność, że 
ludzie walki o  walce piszą niechętnie. Swiadect 
weni są ostatnie ipowieści z lat wojennych. Naj 
lepsza pow-iicić o  w ojną- europejskiej pow staje 
w blisko dw adzieścia lat po jej ukończeniu. 
(„Żółty K rzyż"), Takie jes-t niepisane praw o >i 
teratury.

„Rzecz w  Jem " — jak  m ów i M arja  D ąbrow s 
t a  —  w ,,Ludziach stam tąd  ', że „aby znaleźć 
dla zjaw isk życia ich w yraz czy rów now ażnik 
artystyczny, trzeba spojrzeć na nńe w 6posób 
wolny od nadm iaru  celowego myślenia i d o ra i 
nych interesów- życiowych"

W  tak :ch w arunkach żaden -konkurs n ie  da  
rzeszy wistego obrazu życia, d a  jego czarne stro  
n y, a nie da  objek ty w izmu, na  który  może i po 
w inien zdobyć się literat, kśóry ma wszelkie da 
ne aby dzieła sw oje jKiprzedzić gruntownem i 
sludjaini.

M e ohcemy być pup ilam i lite ra tu r. ale w 
tw ardej ocenie zjawisk społecznych musimy żą 
dać objekly wiznm .i bądź cc liądź, praw dy. Nic 
jest p raw d ą  powołanie się na jak iś pojedyńczy 
wypndok, p raw dą jest synteza dążeń naszych 
jako  stanu i dorobek naszej pracy, k tó ry  dziś 
jest już dokum entem  epoki. W ystarczy wziąć 
roczniki odpow iednich czasopism związkowych, 
aby stwierdzić,’ że lite ra tu ra  n ie  zna w grub­
szych nawet zarysach działalności nauczycieli 
związkowych. Jesteśm y dum ni z tego wszystkie^ 
go, co w (Polsce jest nowe i dobre, mam y praw o 
zapytać ile w tem  widzi się naszej pracy? Tylko 
len kto nie clice zauważyć nie zobaczy jej.

KM m a jednak trochę dofcirej woli, ten  przy 
zna nam słuszność.

U RO N lSŁtU  CHI DZIK.

Skutki katastrofy szkolnej 
w dziedzinie wojskowej

lnt m niej szkół, tern więcej analfabetów . Im 
■więcej analfabetów , tem m niej czytelników cza 
sopium d książek, tem m niejsze ich nakłady z 
tendencją do zupełnego zaniku jako przedsię 
wzięć deficytowych.

Książka i czasopismo, to dalsze uzupełnienie 
szkoły, © la wsi to pow iernik instruk tora  roliu 
go, częściej jego zastępcą, propagator należytego 
ptodozinianu, stosow ania naw ozów  sztucznych, 
stopniowego m otoryzow ani.i rolnictw a.

Popularne czasopismu przeznaczone zarów ­
no dla wsi jak i m iast jakże często inform ują
0 ustaw ach, rozporządzeniach, okólnikach władż
1 urzędów, zapobiegają obciążeniu personelu Ti- 
dzielaniem zbędni cli .nform acyj, zw alniają sądy 
od procesu w pow stałych z nieświadomości, a 
nie ze złej woli podsądnego.

Przy zestawieniu m onum entalnych gmachów 
zakładów szerzenia higjeny badaniom  uczonych 
z m rokiem  ciemnoty, jako skutku katastrofy 
szkolnej, naisuwa się bolesny w niosek: analfabc 
ta nie odczyta treści pięknego afisza ostrzegaw­
czego przed chorobą, nie odczyta książki, bro 
szury, czasopism a. A nalfabeta zasadniczych wa 
iunków  zachow ania zdrow ia nie bę-dziie prze­
strzegał, gdyż czytać nie umie, a od kogo się

o nich dow ie? Od takiego jak  sam  analfabety. 
W w ypadku choroby poradzi się szeptuna-zna 
chora, a w najlepszym  razie am atora-felczera, 
bo nie ma pojęcia o zarazka-cłi, u stro ju  organiz 
mu, terapji, jest za to p rzekonany o sile m agi­
cznej zaklęcia. Cóiż mówić o eugenice, po rad­
niach dla m atek? Czy analfabetyzm  nie pozosta 
je  w żadnym  zw iązku ze śm iertelnością9

Istnieje ścisła zależność wprost proporojonal 
na pomiędzy wszystkiemi zjaw iskam i życia spo 
ieczncgo: katastrofa  szkolna jest wynikiem m 'ę 
dzy in. kryzysu gospodarczego, lecz rów nież 
len kryzys postępuje ;  pogłębia. W alka z. nią
jest w alką z kryzysem

Skutki załam ania się -szkoły porów nać
można do suchego passatu który  p askiem  i
żwirem kam ieni zasypuje żywe źrodla tw ór 
czości artystycznej narodu.

1 ikwidat ja  wydawnictw  i księgari. upadt^k 
czasopism, k tóre  nie w iadom o dla kogo będzie­
s z  wydawać wohec. p<itw-omej liczby analfabc 
tow, ,to jednocześnie uniem ożliw ienie wypowie 
dzenia się uczonym popularyzatorom , powieścio 
pisarzom  i poetom .

Chudy liteTat głodził się w Wieku W i l l  po 
liańbie kan iaw alu  saskiego, a my dzisiaj żyjemy

Me ulega wątpliwości że organizacja społec
na w ykazuje pracę, dorobek, gdy posiada włas 
ny lokal. Ściślej świetlicę.

f u  bowiem odbyw ają się zebrania, pogawęd­
ki, dyskusje, tu przeczytać m oże sonie każdy 
członek gazetę, omawiać problem y tyczące i y  
eia w-si, rodow iska, rozerw ać a'ę umysłowo grą 
« warcaby, w szachy, d tarmu podobne gry tow a 
i z y  sk i e,

A już ukoronow aniem  każdej świetlicy — 
to radjo.

Ale to jeszcze jrzadłiie w yjątki jeśli mowa o 
wsi kresowej w- szczególności

Świetlica sla je  się 'dom em  poszczególnych 
członków, pobudza solidarność wychowuje. Mó 
wię o świetlicy w calko-witem słow a tego zna 
czeniu, t. j. gdy mieści się w odpow iednim  loka 
hi. specjalnie ku tem u przeznaczonym

Jakże, niestety, znikom ą ilość św ietlic posia 
damy Na ogólną ilość potrzebnych świetlic za 
ledwie dw a procent znajdujem y

Te dwa procent św ietlic, to świetlice strzelec 
kie, k tó re  siibsydjuje sam orząd z w ładzam i strze 
lec ki emi.

W ładze innych  organizacyj. jak  s traży  pożar 
nych, kól m łodzieży, kółek rolniczych i t. d. 
świetlic nie subsydjują, ba, n ie  pom yślały nawet 
o tem Sam orząd nie przew iduje rów nież na te 
cela ani giosza.

Powie ktoś, iże .dobra ‘ organizacja w włae 
nym  zakresie postara  się o świetlicę.

Przyjm iem y, że organizacja, weźmy typową 
straż .pożarna — posiada 20 członków czynnych 
popierających b rak . Składki roczne wynoszą 4- 

■ ite statutow o. Opróc*. ak tadek należy się ubez. 
pieczyć, eo wynosi 10 złotych Ubezipieczen:e fco 
ni 7 zł. Oliwa i sm ary  do  maszyny 1 zl Opłace­
n ie  szopy (brak remiizy) 3 zł.. Tu już m am y de 
ficyt organizacji w sum ie 17 złotych.

W ynajęcie lokalu na świetlicę z opalem wy 
nosiłoby 70 złotych.

Czy dana organizacja jest w m aterja lnej mo 
żnośoi mieć świetlicę? Przecież musi posiadać 
swoje pism o organizacyjne, k tóre kosztu j? 6  zł. 
Razem deficyt 23 złote.

Sytuację dotychczas ratow ał n’-e kto inny, ty t 
ko nauczyciel. Będąc isani prezesem danej orga 
n izacji. <dy członkiem zarządu, organizow ał 
przedstaw ienia am atorskie. Pokryw ały one defi 
cyt, często d a jąc  .nadwyżkę. Lokal szkolny byf 

od biedy" i św ietlicą.
W tym r<iku i od icj chwili, cza»v te m ijają 

dlatego, żc -władze szkolne zabroniły  stanow czo 
używ ania lokalow  sA olnych  na inne cele, m i 
nauczanie.

Nauczyciel k tó ry  pozwolił sobie dla dobra 
organizacji urządzić zebranie członków z b raku  
świetlicy w lokalu szkolnym, otrzym ał w rezu'1 
tacie dochodzenie dyscyplinarne.

W interesie wszelkich organizacyj, nalegało 
by sobie zyczyć, by zarządzenie o  nieużyw aniu * 
lokali szkolnych na inne cele niż nauczanie, za 
stały zawieszone do czasów lepszych".

Jeśli bowiem zarządzenie to  nie zostanie za 
wieszone, jeśli sam orząd nie da grosza na te®1 
cel, to  nadchodzący roik, sezon pracy obyw atels 
ko społecznej i .pracy w  organizacjach zostanie 
stracony

f  T . T A T O W S K 1.

Książki — to rozmowy z qenjalnym l ludźm i
N O W A

i p i j f c z a l n i a  ksfążik
W lino, Jagiellońska 1 6 — 9

O sta tn 'e  NOWOŚCI — naukow e — bele­
trystykę KLRSYCZNR I lektura szkolna 

oraz D >. A O 2  I E C I Ł
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem śvdąt. 
K a u c ją  3 zł._______________A b o n a m e n t 2 zł.

w wieku XX i mamy wiele instytucyj, popiera 
jarych  ku ltu rę  i twórczość artystyczną oraz nau 
kową. Oświata podnosi zdom o ś ć  obyw atelskie i 
wojskowe żołnierza-rekrula. Analfabetyzm czynu 
iluzorycznym  pojęcie nioeaTStw ow ości. Na anał 
fabetyzm  pozwolić .-.obie może Abisynj;., słusz 
nic zwana n a tu ra ln ą  cytad id ą  a fry k a ń sk ą , aby 
nie k ra j o granicach otw artych, k ra j któregc 
geopolityczna s y tu a c ja  wymaga ciągłej obron 
noścl
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE
Rentowność rmljoracyJ 

rolniczych
Trzy aDecnym niskim  poziom ie cen a rty k u  

łow rolnych, oochodow osc now ych insty tucy j 
■w rolnictw ie jest zagadnieniem  wątpliwem  Ist 
tue ją  jtd n a k  nak łady , jak np. zaprow adzanie 
staw ów  rybnych lub drenow anie gruntów , k tó ­
rych rentow ność nie ulega w ątpliwości.

Jak  pow szechnie w iadom o po zdrenow aniu 
pola plony żyta z 1 ha  ziem i o rnej w zrastają  
p rzynajm nie j od i do 6 q., przy tych  sam ych 
kosztach p rodukcji co d la  gruntów  niezm eljoro- 
ranych. Jeżeli cena uzysk iw ana za żyto w ynosi 

11 zł. za 1 q., wówczas czysty dochód ro ln ika 
po zm cljorow aniu 1 ha g run tu  wzrośli 1 conaj 
m uiej o 44 zł

Z drugiej strony , przy 40-letnim okresie 
trw an ia  instalacji m eljo racy jnej, zdrenow anie 
1 ba kosztu je 300 zł. Jeśliby więc rolnik mógł 
uzyskać pożyczkę na drenow anie spłacaną w 
c iągu  35 lal, przy  oprocentow aniu  5 i pół %  w 
stosunku  rocznym , to  inw estycja taka  sowicie 
m u  sie opłaci, bow iem  sp ła ta  roczna obejm ują­
ca um orzenie trzyA ozłotow ej pożyczki i je j 
oprocen tow an ia  wyniesie niecałe 20 zł. rocznie.

Należy nadm ienić, że przy  drenow aniu  n ie ­
m al 70° o kosztów  całej inw estycji pochłania 

.robocizna. P rzeprow adzenie więc tego typu ro ­
bót n icty lko znakom icie zwiększył >hy rentow ­
ność m eljorow anych gospodarstw  rolnych, alt 
rów-pież wpłynęłoby na zm niejszanie się bez. 
robocia, głównie w śród ludności w iejskiej.

f . e ^ y  w  W i S n i a
C entralne Biuro Statystyczne ni. W ilna spo­

rządziło w ykaz cen niektórych artykułów , no 
Urwanych na rynkaęh  wileńskich w dniu 7 b. m. 
w- złotych za 1 kilogram :
W yszczegohiiente: hu rt: detal:
'•hleb żytni przem iał 55° .  0,27
chlub żytni przem iał 73% 0.24
chleli żvlni razow y 98°/» 0.20
ciilel) pszenny przem . 659 0,40
m ąka pszenrsa. przem . 0.30—0 45
m ąka żytnia razow a 0,15- -0,157?
m ąka żytnia Pytlowa . 0,34—0,25
mięso w ałowe 1.00— 1,10
m ięso cielęce 0,00—1,00
mięso wieprzowe 1.20 - l .b ’
mięso 'baranie 0,90 —1.0 0
kapie żywe 1.80 —2.00 I 80—-ił.OO
karp ie  drobni I 60— 1.80
k arp ie  śnięte 1,50— 1,00 1,00 -1 3 0
szczupaki żywe 2 00 -2.10
szczupaki śn iętr 1.50— 1.00 1.00--1 sO
-sielawy drobne 0.50 3100 0.80-
sielawć 0.60— 1.20 1.20 -  1 50
okonie 0.40 — 1,00 0,50— 1,20
p ła tk i 1*15 -0.80 0.40 0.80

-ticDiniai, i 0.04 0,07
kiWitiwta świeża 0 0 8 —41.12
marchew- 0 15- 0.30
burak i 0,15
cebula 0,15- 0 20
m asła świeże 2.00— 2.40
mleko 0.12% — 0.15

za 1 litr
śm ietana 0 ,7 0 —1.00

za I litr
ja ja  0.05—0,06

za 1 szflikę
papierów ka lO.Ofi za 1 m 3 p.
osika zapałczana I kl. 45 00 -46.00 za 1 m3 -
o sika  zapałczana U ' kl. 28.00—32.00 za 1 m 3
olsza dyktow a 25,00- 40.00 za 1 m-1
ślip ry  7,50- - 7,50 za 1 sztukę

Organizacja rybaków po#. brasławsfciego
W dniu  9 bm. pod przew odnictw em  

dyr. banku Maculewicza odbyło się w 
Brastawiu zebranie rybaków  z terenu  
powiatu brasławskiego, przy udziale  
dyr. Izby Rolniczej i przedstawicieli 
Spółdzielni Rybackiej w W ilnie. Zebra­
nie zostało zw ołane  z inicjatywy W ileń  
skiej Izby Rolniczej celem ustalenia wa  
punków na jakich odbywa się obecnie  
eksploatacja obwodów rybackich i omó  
wienia spraw y zorganizowania rynków  
zbytu ryb.

Ponieważ zebranie to miało charak­
ter ściśle inform acyjny, przeto postano  
w iono zwołać n* dzień 13 września ze­
branie organizacyjne Kółka Rybackiego,

które skupiłoby wszystkich  właścicieli  
i dzierżaw ców  obw odów  rybackich.

Projektowane jest urządzeniev punk  
tu zbiorczego ryb w Brasławiu, a w  ra 
zie pom yślnego  rozwoju, kilka f i l i j^ n a . .  
terenu: powiatu brasławskiego Punkt  
Zbiorczy”,'* obsługiw any przez’ fachow ­
ców, m iałby na celu sortowanie ryb i ek 
sportowanie w w iększych  partjach.

Punkt zbiorczy za dostarczone ryby 
ma w ypłacać natychm iast 70 proc. war 
tości ryby, a resztę należności po fi prze 
damu.

Przedsiębiorstwo rinunsuje częściowo  
Spółdzielnia Rybacka w W ilnie, a częś  
ciow o P a ń stw o w y  Bank Rolny.
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Ku czci wielkiego 
piewcy Podhala

W czoraj odbyła się w 
Rabce p iękna uroczystość ,  
o tw arcia Muzeum Ragjo 
im 1 mig o im. W ładysław a 
Orkana wielkiego poety 
ludowego, piewcy Ta Ir i 
Podhala. Uroczystość od- 
była się przy udziale 
przedsta wicie li wojewódz 
kich władz państw  >wydh. 
reprezentantów  Polskiego 
Iow . Tatrzańskiego, oraz 
-lelegatów sfer literackich, 
i dziennikarskich. Po na 
bożeń.stwie w starym  m o­
drzewiowy m kościółku, w 
ktorego krncheic zcrslał-o 
pomieszczone now ooiw ar 
le Muzeum, nastąpiło  
zwiedzenie bogatych ek- 
•Sponaluw m iejscowego
przemysłu ludowego, obra 
zów i rzeźb kościelnych z 
kilku wieków, p rzu m sfu  
garncarskiego, oraz dzia­
łu etnografii. W ieczorem 
odbyła się wieczornica rr  
g jonalna, poświęcona
noetcck iej 1 w órczośri 
W ładysław a O rkana. Na 
zdjęciu uaszem  pomnik 
ku cz,'i W ładysław a Or­
kanu. ufinaiow ane '-rzez 
ćw.  Podhalan w Pólrioo- 

m-j Ameryce.

PILANS TEGOROCZNYCH POŻARÓW
t «  p o w .  b r e s ł a w s k - m

W okresie o J dnia 1 styczniu 1936 r. do 10 
lipcu tegoż roku  nu terenie pow iatu braslaw- 
sklego w jhuch ly  82 po /a ry , k tó re  zniszczyły 
81 domów m ieszkalnych, -13 łaźnie, 28 stodół.

12 chlewów, 5 suszarn i lnu, 3 spichrze. 1 k u / 
nie i 1 szopę.

Ogólne s tra ty  w ynoszą 36.955 / i .

Nagły zg?n w  pociągu
Sb) in poi uszon został w dntu  10 b. ra. w la 

dom ośeią, o tragicznej. nagłej aniercl urzędnika 
Urzędu Skarbow ego w sloiumie- 27 letniego Ste 
lan a  Zaremby

Z aiem ba w racał poetągie "sosobowym z ba

ranow lcz iło Stom m a i  n iedaleko  s tac ji Pokraka 
nagle zasłabł. R atunek ukazał się spóźniony i 
żarem ba tunarl przed przybyciem  pociągu do 
Shraim a. W agon ze zw łokam i odczepiono I po­
zostaw iono na stac ji Slonim Przyczyną nagłego 
zgonu był prawdę podobnie a tak  sercowy.

EMIGRANCI
Powleić

W  Roztockiej obudziła się krew  
pani Gintowtowej. Chłodny tn, s ilącym  
się na spokój g łosem , odpowiedziała,  
nie patrząc na starego robotnika:

—  Jeszcze o  tem nie m ówiliśm y...  a- 
le  to należy ty lko  d o  nas.

—  Zaś dobrze byłoby, żebyście lo se| 
bie powiedzjeli. Tak dalej nie idzie iść!

Roztocka straciła panowanie nad 
sobą.

—  Dlaczego nie może być. V co k o ­
mu do  tego?! To nasza prywatna -.ora 
w a !

—  Jo, jo. Zaś tak nie jest! Panna u 
ezY.sz moje córki panna uczysz córki iH 
nych. \  jak one pow iedzą  nam . ,,eo lat 
ka nus bije, kiedy tak -nauczycielka ży­
ła to co ja im powiem ? My ciągle ze 
sobą? Was ciągle widzą razem!

Jesteśm y już zaręczeni...— zdobyła 
się na bohaterski wysiłek  tłumaczeń, 
więcej p e n r e d z y  nami... teraz... niema 
nic!

—  Kto m oże wiedzieć co jest, a cze­
go nii ma 'Bóg sądzi, bo wie. Ludzie 
b o  w id z ą !

—- Mnie to nic nie obchodzi.
—  Jo, jo. Bo to zaś prości ludzie, 

chamy, chłopy. Obchodziłoby. gdyby lo 
by li wasi.

-—- W cale nie.
— Jo, jo.

Ach, panie  prezesie, dość ju/ tego. 
—  wybuchnęła Roztocka. —  W  każzdej 
chwiij m ogę wrócić  do kraju v hwała  
Bogu m am  do c /e g o  w racać.

— Ja tego nie chcę. Ją wiem kto  wy 
i zaś d laczego  pracujecie i panna i brat. 
Gdybyście TryK inne powiedziałbym :  
zaś niech tak będzie jak jest, to będzie  
za co wygonić, d e  ja chcę żeby panna z 
nami została i dlatego idę m ó w ć :  w eź­
cie slllb.

-— Sprawa la,— odpow .edziała wynio  
śle Anka.— jest tylko pom iędzy nami 1 
Bogiem. Jest to sprawa ty ko sum ień  
ludzkich p an ie  prezesie!

— Zaś lo me itizie lak, feyć! Jak pan 
na zejdziesz w dół. to Sółiie p óźn ie j  i 
wrócisz. YJe jak moja córka zejdzie w 
dół. lo pójdzie  do b..., a stamtąd na uli 
cę, Wasz Bóg miękki, r Nasz twardy', ja 
ko i nasze ż.ycie. Za to co was rozgrzc 
s /ają . u nas nima rozgrzeszenia. Rozważ 
to sobie dziecko sama. eom zas tutaj 
powiedział i nie gniwaj się na starego.

Usta starego człowieka dotknęły po 
ojcowsku jej czoła, posłyszała ciężki,  
charakters Mvcznv krok człowieka pra­

cy i pozostała sama. \  jednak Babunia  
miała rację. Ze strachem spojrzała w 
przyszłość Mur socjalny począł nagle  
wyrastać pomiędzy nimi Czyżby prze­
kleństw o klas tn ło  aż tak silne? Cóż 
będzie z mężem, jeżeli juf m usiała tyle 
znieść od człow ieka obcego. ..Ich etyka, 
nie będzie twoją"... dźwięczały  słowa li 
stu. ..Za upojenia nocy. zapłacisz, męką  
d nin“... Może istotnie nie można nabyć  
kultury można sie w niej tylko urodzie

Jak to dobrze, że dziś me gra. Lu­
dzie już przychodzą, śmiechy, wrzaski. 
To co jeszcze przed paru m iesiącam i wy­
daw ało uę jej n iezw ykle m alownicze, 
dziś wydaje się ordynarne, prostackie  
Siedziała c ichutko w m ałym  pokoiku  
bibljotecznym, zadowolona, żfe zapotn 
niano o książkach dla wielkiego teatral 
nago święta.

Wyszła dopiero na salę kiedy podni-' 
siono kurtvnę W  miarę rozwoit gry 

nnir socja lny“ począł maleć. Jak oni 
jednak rasowo wyglądają w tych niun-  
(turach. Śliczni chłopcy swoją drogą

łurek przysiadł się do niej i poże­
rał oczyma Hankę. Dzielili się uwagam i,  
przyznając szeptem Nowakow nie wielki 
lalcnl sceniczny. Marja w interpretacji 
m łodej robołn:cv miała n iezrów nany  
urok prostoty i śmieszności To czego  
im i wiece i obawiała sie dla niej reżyser

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
— HANDEL ZAGRAM) ZNY POLSKI IV 

UBIEGŁEM POLROCZU. W ciągu ubiegłego pól 
rocza r. b. hr-ndel zagrarrezny  Polski z poszeze 
golnem i k ra jam i wzrósł w porów naniu  z analo  
gicrrrymi- okresem  ruku poprzedniego. 4Vzroi« 
ten w przyw ozie wnlusl 42.093 I js . z ł .  a  w wy­
wozie — 39.4<>3 tys. zt. Ogółem wywieziono to ­

w arów z Polski w om aw ianym  okresie w w ar 
t  :śc,i 482,142 tys. zl , a przyw ieziono za 458.648 
tvs. zl.,- czyi. sa ldo  dodatn ie  na korzyść Polski 
wynosi zu cttas o J  1 stycznia do t l ip is  r. b.— 
23.494 tys. zł. Saldo to w porów naniu  z saldem  
• za—okres* 6-niTesiecmjy r r  1935 jest m niejsze o 
2.628 tvsł zł.

— KoSZTY UTRZYMANIA W WARSZAWIE*. 
K om isja do badania zm iany koszt->w u trzym a­
nia -w W arszaw ie ustaliła , że koszty u trzym an ia  
rodziny pracow niczej w npcu wzrosty o 0 1B t 
w porów naniu z czerwcem.

—  POŁOŻENIE PRZEMYSŁU PRZETW O­
RÓW ZIEMNIACZANYCH. W drugim  kw ir ta le  
b. r. w porów naniu  z 1 kw artałem  na terenń 
W ielkopolski zanotow ano pom yślniejszy obrót 
p rzetw oram i ziem niaczanem i, przyczem  żarów 
no obroty syropem  jak  i m ąką ziem niaczaną 
przekroczyły rozm iary z I kw artału  h. r. O h- 
ro‘htv klejam i roślinnem i i dekstryną utrzym ały 
się na  jioziomie peprzeanic-go okresu sprawa 
zdawczego z nieznacznc-mi nadw yżkam i, lak  
■wiadomo. W ielkopolska odgrywa d o n ćn u jaca  
rolę w tej gałęzi przem ysłu.

A U ST RJ A
ZAKAZ PRZYWOZU UH) AUSTRII SZU 

REGU ARTYKUŁOM. W A ustrji w prow adzane 
zostały z natychm iastow ą mocą obow iązująca 
zakazy przyw ozu miedzy innem i: przędzy b a ­
w ełnianej, w igonjow ej i odpadkow ej, przędzy 
zgrzebnej, papieru  storrakirwego, papierów  ko ­
lorow ych, w aty celulozow ej, papieru  d ru k a r­
skiego, szkła oświetleniowego, kam ieni budo­
wlanych, ptyt posadzkow ych, cegieł, blach i p ły i' 
oraz kazeiny.

H0LANDJA
— ZWYŻKA CEN CHLFBA W  HOŁANOJŁ

W związku z perspektyw am i uzdrow ienia mię 
dzj narodow ego rynku pszenicznego i zw yżką 
notow ań zbóż oraz przetw orów , k tóra to zw»vż- 
ka pociągnęła za sobą podrożenie mąki — po­
czynając od dnia 10 b. m. w yraźnie podrożaf 
rhU-4t w -H o land ii

— BH.AN.8 HANDI l  ZAt.RA M CZNK .O  W 
HOLANDII w lipcu przedstaw iał się następu ją  
co |\v m iljonach florenów  — w naw iasach dane 
za lipiec, r. ub.L: przyw óz 80 (76), wywóz 60 
|54i, saldo u jim n e  20 (22i; przywóz złoia r 
srebra 29.3. eksport ztoia i srebra 8.7.

— PIERWSZY POWAŻNIEJSZY TIUN.N- 
PORT ŚLFU tI MOI I NlYERSKICH DO ZSRR. 
l i  Iender.ski Zw iązek Towarzy .,tw Pol j w ó w  Sb 
dzi doprow adzi! do skutku tran zak rję  na do 
slew ę do Rosji .S .wiec.kiej 40 tvs. łona  śledzr 
bob  ndcrskich (10 tys. tonn śledzi z połowów 
lelnn-h ; 30 tys. tonn z połowów we wrześniu 
październiku i list-padzie).

Jest to pi"rw iza tego rodzaju  pow ażniejsz , 
umowa snrzedazna. jaka  holenderscy eksnorte- 

zv siedzi zaw arli z Bo.sją .Sowiecką.

A M E R Y K A
— ZŁOTO SKARBU STANÓW Z.IU U N. W 

NOWYM SKARBCE Agencja Stefani donosi r 
Nowego Jorku, że cały zapas rządowy zl ia 
Stanów Zjednocz myr.hr, wynoszący, jak  wiado 
mo, zaw re tną  sum ę 10.600 milj. dolarów prze 
wieziony został do nowi go skarb , a S k a rb u 'S t 
Zjedn. w forcie Knox w stanie Kentucky: Dla 
przew iezienia te j o lbrzym iej ilości kruszcu u;*y 
to 60 pociągów pancernych.

ka i co  do petsnego stopnia m ia ło  uaiejs 
cc podczas prób, t. j. s ty l izow anej  szlaeh  
ciancczki, Roztockiej z 31 roku, ustąpito  
zupełnie skoro t j lk o  Hanka znalazła się 
na scenie. Młoda robotnica grała popro  
stu swoją m iłość  do młodego tnżyniera  
miłość dziew czyny nip z dworKU, ale z 
chaty wiejskiej, dziew czyny, której wro  
dzona inteligencja pozwoliła  na zdunne  
wające opanow anie  n iezrozum iałych  
słów.

Dziś trzeba się zdecydow ać na to, na 
co już zdecydowała .się Anka, m yślał  
Jurek.— Z tej dziew czyny można zirobić 
wielką artystkę. Talent naprawdę z Ro- 
ż^j łaski.

Obok Mar ji —  Hankt, w ysunął się  
Jóźwiak —  CWcipicki. W prawdzie  wa 
zał siebie ucharaktfryzow ać, raczej na 
młodego porucznika, a słynny nuep  o  
francuskiej n iewdzięcznoóci „rznął n ie  
w N a p o i jona, a wnrost w mordę dyrek 
tó.rbwi fabryki", ale gra i g ł ° s uratowa  
łv go bez reszty. W spaniały  wstęp.

„Cesarzu, m y śm y  dla ciebii w oczach  
Europy cuda działali dla glorii, a sławyT 
Myśmy dla -Ciebie szli i zwyciężali! — 
wypo y iedział z taka siłą, że cała sala 
powstała z miejsc, wraz z Francuzami,  
<xl których zicsztą m e o w id e  więcei  
ro/.unnała łekst.

(D. c. n.l
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EC R O
DzlSi Klary P„ Hilarji rt. 
Ju tro : H ipolita i K asjana MM. 

W scnód słońca — godz. 3 m.4!. 

Zachód słońca — godz. 6 m. 59

Spastrzatenia Zakładu Mctaiu ołogjl U. 8 . 8 
«r W lala z dnia 11.VI1L 1d36 r

Ciśnienie 763
T em p era tu ra  średn ia  +  20
T em p era tu ra  najw yższa +  25
T em pera tu ra  najn iższa  +  11
O pad —
W ia tr północny
T endencja zniżkow a
Uwagi, dość pogodnie.

— Przepow iednia pogod., w-g I’l>t. do wie­
czora dn ia  12 bm .: Pochm urno i deszcze Tem

tnera tu ra  hez w iększych zmian. U m iarkow ane 
w iatry  z północno-wschodu.

D lŻU R Y  a PTEK:
Dziś w nocy dyżuru  ią następu jące apteki: 

1) Augusiow skiego (Stefańska 23); 2) Krumkina 
-(Niemiecka 23): 3) W ysockiego (W ielka 3:
-i) Rcstkow skiego (K ala a ry jska  31).

RUCH POPULACYJNY.
— ŁAitEJESTROW ANE URODZINY; 1) Ja 

rsicwjczówna K rystyna, 2) Kolbo Jan ina, 3) No 
•w.cka Regina, 4) B ieaulsin Czesław, 5) H ińska 
H enia. ' I I ' !

—  ZAŚLUBINY; 1) W ołkow Józef —  Łyn 
dow na Jadw iga.

—  ZGONY; 1) Kirwielis Mar ja, pensjonarjusz 
aa  przy tu łku , lat 79* 2) G urland Cnaim, lat 66; 

-3) G uras Jakób, lat 62; 4) Sadowski Jan. lat 2; 
-5) B orkow ska Józefa, lat 86; 6) Olkin Josel, fel 
czer, la t 76; 7) Ner Rugóm, a t  1.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
W W IL N IE

A partam enty , łazienki, telefony w pokojach 
C eny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO WILNA:
—  Do H otelu SU ucorges: Gabański F ranci 

*szel z T allina; K antor Sam z  New- Jorku  Drym 
m erów na Jadw iga z W arszaw y; N ar.ow ski 
OUmnjusz z W arszaw y; K onerska H elena z 
W arszaw y ; R ychter W itokl z W arszaw} ; Koziń 
sk i Stefan z W arszaw y; Mitz Jerzy z W arsza­
w y; Nortolin Stefar. z W arszaw y; W inkler Sta 
misław z Bydgoszczy; B artczak Bolesław z W ar 
Tzawy; d r. Szanceńbach Jan  z K rakow a; Meyer 
Jan  inż. z Rad<m ia; N eugebauer Y iiadysław  z 
W arszaw y; Michalski Leon z R adom ia; d 
<iro,»  m ann K arol z W arszaw y. P e tra jtis  Alek 
isander z P io trkow a; Olszewski E dw ard z W ar 
sza w v ■ <lr. lw asiewicz Jan  z W arszaw v Ben 
.Szyzno" z W arszaw y S teinbart FTwa z Lodzi; 
B orow ska P au lina  z B ieniakon: dr. Śmigielski 
K azim ierz z Równego; Czasznicka ż o f j i  z W ar 

■szawv

riCTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. — Ce iy  przystępne 
T elefony w pokojach . W inda o so h o * a

URZĘDOW A
—  STAROSTWO GRODZKIE PRZYJMUJ! 

tNTERE.sANTÓW OD GODZ. 10 DO 12. — Na 
./nory ostatn iego okólnika M n istra  .Spraw Wew­
nętrznych Starostw-o Grodzki^ w W ilnie ustali 
do, poczynając od dnia wczorajszego, godziny 
■przyjęć in teresantów  na 10— 12-tą.

W  w vjatkow o pilnych smrawach inteTesanri 
mogą być przyjęci poza wspom niancm  godzina 
n i.

PRASOWA
— K onfiskata pięelogro.zów kl. Decyzją w ładz 

adm in istracy jny  cli skonfiskow any został wczo­
ra jszy  nak ład  ..W iadom ości Codziennych i 
„W ieczornej Gazety W ileńskiej"

K onfiskatę zarządzono za w ydrukow ana 
a rty k u łu  p. t ..Sensacyjna afera w W ilnie" 
■w którym  poruszono spraw ę nądużyć w Kura- 

rto rjum  Szkolnem.

MIKJNKA
—  KIEROW NICTW O ZARZĄDU .11 ASTA 

'•OBJĄŁ W ICEPREZYDENT GRODZICKI. Wict 
•prezydent miasta p. T eodor Nagurski rozpoczął 
u rlo p  w yjKM'.zynkowv Poniew aż pre ydent mia 
s la  p. dr. Muleszewski baw i rów nież na urlo 
pie, kierow nictw o Zarządu m iasta ob ją i wice 
prezydent Grodzicki.

— SUKCESY W  WALCE Z TAJNYM UBO­
JEM  BYDŁA. O statnio na te r. W ilna wzmozo 
na  została walka z tajnym  ubojem bydła. Re w 
denci miejscy, łącznie i  policją, przeprowadził; 
szereg nocnych rew izyj w podejrzanych lo k a ­
jach. Rewizje te dały nadspodziew anie duży 
sukces. Stw ierdzono ta jny  ubój bydła w ezęre 
gu wypadków , Skonfiskow ano przeszło 2j0 kilo 
K ra m ó w  m ięsa, pochodzącego z tajnego ula ,,u

•Miejsca tajnego uboju  ujaw niono na  Linów 
■ce w posesji nr. 50. prz; tejże ul uo-d nr. ?r 
u  n iejakiego Szapiry znaleziona około 100 kg. 
mięsa niestem plow anego oraz wszystkie nurze 
dzia uboju. Uboju dokonyw ano w ogrom ne i hali 
doskonale zakonspirow anej. Nie trzeba dodaw ać.

że  uboju dokonyw ano w n a jb ard z ie j antyhigje  
niecnych w arunkach  jak ie  m ożna sobie tylko 
w yobrazić. Mięso naprz. w alało się na stosach 
śmieci.

W łaściciele tajnych rzeźni or iż ich pomoc 
jffcy pociągnięci zostaną do surow ej odpowie 
działalności karnej. Niezależnie od tego ukaran i 
;a>slaną przez t rząd Przem ysłow y za prowadzi 
nie przedsiębiorstw  niezalegalizowanyeh.

Pozatem  w czterech punktach m iasta, m. in. 
przy ul. B erkow sk ie j : Mickiewicza ujuwifioiu. 
sprzedaż nieste.mplow aneg0 mięsa, pochodzące 
go z tajnego uboju.

v> łaściciele tyeli handelków  również pociąg 
nięei zostali do  odpow iedzialności karnej.

—  SZCZEPIENIE OSPY Poczynając od |hi 
m eaziałku, 17 bm., Ośrodek Zdrowia (W ielka 
46) w godzinach między 11 a 12 codziennie do 
konyw ać będzie szczepień ospy. Szczepieniom 
muszą być ,poddane wszystkie dzieci, k tóre do 
tąd  szczepione nie były. Szczepienia są bezpłat 
ne,

Na życzenie rodziców dzieci jednocześnie 
m ogą być poddane szczepieniom przeeiwdyflery 
Wiwyni.

HAKCFRSKA
— Obóz kolarsk i „C zarnej T rzynastk i"  do 

R um unji. Przed paru  dniam i opuści! W ilno węd 
rów ny obó kolarski, sk ładający  się z włóczęgów 
(starszych harcerzy) „C zarnej T rzynastk i" uda­
jąc się do R um unji. K om endantem  obozu jest 
haism . J. Czarny Grzesiak.

T rasa ko la rska  óbozu biegnie od Sniaty nia 
p rzez ‘ Czerniowce—R om an—P iatrę  do B rasow a 
na  Zlot Skautów- R um uńskich, a później do 
Bukaresztu i Konstancy na dinorzem  Czarnem .

—  Zjazd St. H arcerstw a odbędzie się w oitol. 
w si knpy  n. j. N aroez Po dokonaniu  oględzin 
łerenów  nad jez. Narocz, Komenda Zjazdu zde 
cy do Wał a ostatecznie, że obozy zjazdowe zosta­
ną rozłożone kolo w si W upa. niedaleko Schro­
niska Szkolnego. Obóz zjazdowy będzie podzie­
lony na podobóz st. hacerelc i podobóz st. liar 
rerzy.

K w aterm istrzem  Z jazdu zasia ł m ianow any 
pluń. B. Łucznik z W it. Chorągwi H arcerzy. 
Zjazd St H arcerstw a odbędzie isię w czasie od 
24 do 30 sierpnia b. r.

— Obóz w ędrow ny 8-ej Wil. D rużyny H ar­
cerzy. Dnia 1 sierpn ia  rozpoczął się obóz węd- 
i owny 8-ej W ileńskiej D rużyny H arcerzy do 
Z deszczyk. K om endantem  obozu jest Jim. K a­
zim ierz Skup.

ROŻNE
— W  W ILNIE NIEMA NOSACIZNY. P rze­

prow adzone ostatnio w W ilnie badania koni 
na nosaciznę u jaw niły  stan najzupełniej zadaw a 
łający.

Na ogólną ilość llłOO koni, znajdujących się 
na terenie W ilna, nosaciznę stw ierdzono u jed 
nego tylko konia, który został zastrzelony.

T E A T R  i M U Z Y K A
MIEJSKI TEATR LETNt YY OGRODZIE 

PO-BERNARDYŃSKIM
—  Dwa osta tn ie  przedstaw ienia kom. „P o­

wrót .Mamy" — ceny zniżone. Dziś, w środę, 
dn ia  12.'- ■ 11 r b. o godz. 8.15 przedostatnie 
przedstaw ienie wieczorowe św ietnej kom edji 
w spóiczesrej M JasnorzeW skiej Paw likow skiej 
ip. t. ,Pow rót M amy" w koncertow ej grze ca­
łego zespołu, z St. Grolickim i Z. Ziem bińskim 
w  rolach głównych na czele. Są tn ostatn ie  go­
ścinne występy utalontow ans cli artystów tea t­
rów  w arszaw skich. R eżyserja — Z. Z iem biń­
skiego. Ceny m iejsc zniżone.

TEATR M IEJSKI Z WTLNA
gra dziś. 12.VIII w Mołodeeznie św ietną kome- 
d ję  w iedeńską p. t. Miłość już nie w m odzie  
z  E. Sciborową, \ \ . Scibnn m i T Surową v; 
rolach głównych,

— Prem jera  w Teutrze I etniin. W nadcho ­
dzący p iątek  dnia 14 ’b. m. w Teatrze Eetnim  
w ogrodzie po Bi rnardyńskim  odbędzie sie p re  
m jera  kom edji w 3-cli ak iach  Nicodemi‘ego 
p. t. „N auczycielka" w reżyserji dyr M. Szpa 
kiewicza, w w ykonaniu czołowych sił T eatm  
Miejskiego.

TEATR MUZYCZNY ..LUTNIA".
— Ju trzejszy  wlecwór hum oru  K. Kruków 

skirgo. Ju tro  wystąpi raz  jeden tylko znako­
m ity  hum orysta Kazim ierz K rukow ski, w zupel 
nie nowym aktualnym  program ie, odznaczają­
cym się niepospolitym  hum orem  i ciętą satyrą.

W w ieczorze tym  wy-stąpi rów nież słymna 
a rty stka  baletu opery w arszaw skiej Mila Ka­
mińsk/t. k tóra  zajirodukiijc szereg efektownych 
tańców.

Początek o godz. 8,30 wiecz.
Kasa czynna codziennie 11— 7 w.

Wezora.) popcłnllu sam obójstw o przez o tru- 
eic się spirytusem  drzew nym  45 letnia B ron isła­
wa Buczyńska, zain. przy ul. I rak t Batorego 6. 
Buczyńska jeszcze oacgdaj n ap iła  się Irueizny, 
a żc sp iry tus drzew ny działa dopiero po upły 
wie kilku godzin o lrucic się stw ierdzono do­
p iera w czoraj.

Pogołow ir ra tunkow e przew iozło ją  do szpi 
talu Sw. Jakóbu , leez wszelki ratunek by! już 
spóźniony. P«» upK w ie dw óeh godzin Buczyńska 
zm arła. I...,*,

K IN A  I FILMY
„EKSCENTRYCZNA DAMA". — „NOCNY 

EKSPRESS". —- (Kino Caslno)
Sezon ogórkowy w kinacli jeszcze >ię nie 

skończył. Pu też wyświetlane są podw ójne, 
przydługie p rogram y dla ściągnięcia publicz­
ności. Zwykłe ilość ta zaoija jakość. O fiarą 
najw iększą jest na tu ra ln ie  recenzent W inowy. 
Musi przesiady wać trzy długie godziny, by móc 
napisać kilka słów o przeciętnym  program ie.

„E kscentryczna D am a" to bardzo m iła i bez­
p re tensjona lna  kom edyjka am erykańska. Jiisto  
rja  toczy się dookoła m arjużu czupurnej nieco 
ipairenki, przyczem  ryw alam i są  bracia, jeden 
stateczny i spokojny, wzór w szystkich cnót 
m ieszczańskich, drugi — wesoły-, lekkom yślny, 
t. zw. „dobry chłcp k W szystkie sym patje reży­
sera, no i w ido’ ni, są m aturalnie po stronie 
tego drugiego. H appy-ęnd? — N aturalnie. Reży­
ser Sam T aylor p rzeprow adził nie bez wdzięku 
tę liislorję. Potrafit zachować dość w ..rtkie tem 
po filmu. W ykonaw cy ról głów nych — przy- 
c.iężki nieco Robert Joung (w olchbyśm , w tej 
roli R obeta Montgomery) oraz pu lchna Evelyn 
Ycjiafele -— popraw ni. Całość. mila.

Jako  d iuga częśc p rogram u —  sensacyjny 
film p. t. Nocny E kspress". A. Sid:

Na wileńskim bruku
ARESZTOWANIE B. SEKRETARZA SZPITALA 

SW. JAKÓBA.
Z os tul aresztow any b. sek re trz  szpitala  m iej­

skiego Św. Jakóba  w W itnic, b. studen t USB 
W iktor Szytowiez.

Szy łowiczowi za ran ca się  peeyWWisączenie 
I8G3 zł. o raz  fałszerstw o kwitów.

Szczegóły spraw y Szytowic/o trzym ane są w 
tajem nicy. (e)

„SPECJALISTA" Z DRU SKIENIK.
A( zkolw iek .sezon w Drizskienikach jest w 

pełni, łaźnie .solankowe, borow inow e i t. p. są 
ezyiutr, to  jednak , enany  złodziej d rusklenicki 
Mieczysław Cieśtiński. 9-kro tn ie  karany  więzie­
niem . przybył do W ilna.

Spodziewał się widać „kokosów ", a  trafił 
z. m iejsca do  krym inału . W czoraj został areszto  
wany. (c)

13 ROWERÓYY.
W w yn ik u  o u ław y  w W y d zia le  S ledezym  

To dzLsiaj z n a ju u je  s ię  13 row erów . N ikt po  n ie  
s ię  n ie  zgłasza. Nic u lega  ju ż  n a jm n ie jsz e j wąi 
pliwości, że są  to  row ery k ra d z io n e . Dziwna 
w y d a je  s ię  jed y n ie  ta  o k o lirzn o ść , że p o szk o ­
d o w an i z d ra d z a ją  ta k ą  pnv ściąg liw ość przy o d ­
b io rze  sw e j w łasnośc i. (c)

i\W  ANTURA SEKWLSTRATORSKA
W idcznie M. Segul (Oszm iański Baniek 6) 

należał do rzędu tyeh płatników  poJalków , któ 
ryeb o sta tn i okólnik D yrektora YYileńskiej Izby 
Skarltow ej określa jak o  płatników  liiepopraw 
nyeh, w yrażajaeyeh zlą wolę ; w stosunku do 
k tórych  należy zastosow ać wszystkie przepisy 
egzekucyjne.

Jak że  mogło być inaczej, sko ro  sekw estra 
to r 1 go Urzędu Skarbowego, niew ątpliw ie Jz ia  
tający, w myśl nowych eaząazen , zjaw iw szy się 
w m ieszkaniu Segala i spom aw szy się ze stereo­
typow a odpow iedzią „niem a pieniędzy" zazą- 
dzil nU-zwłoeznn zrwózkę rzeczy

Leez Yt Segal zucjtąl sie aw antui-ować, na- 
w ymyślal sekw estra torowi, a następnie staw ił 
czynny o,pór policjantow i Kozakiewiczowi.

A w anturującego się Segala zabrano  do ko­
m isaria tu , skąd  po sp isaniu  protokółu  Został 
zw olniony. Nie zostął jednak zw olniony od o d ­
pow iedzialności sądow ej. (c)

Ujęcie młodtcianych
Nocne pantofle p. Zygm unta Poznańskiego 

(Koszykowa 29) przyczyniły się do w ykrycia 
1 unieszkodliw ienia bandy nieletn ich  złodzie­
jaszków.

Na ezele bandy sta li dw aj chłopcy: 14 letni 
Jan  Usr.cziuw o raz  13-lctni Scegjusz Kokosz (Lo- 
g jonow a 43). P isttokół |M)licyjny zaw iera dość 
obszerny re je str grzechów tych m łodocianych 
złndziejasizków. Cliłopey „wyspei ąalizuwali się" 
w okradaniu  plażowiczów, kąpiących sie, wbrew 
zakazowi w ładz i wbrew w łasnem u rozsądkow i 
w nasyconej chorobolw orczrm i bak terjam t wo 
dzie w dzielnicy Zakręt

Pozatem  chłopcy nic gardzili żuchw ałein w*- 
rywniilein torebek. Pan i M arji Osłnicw tezowej, 
gdy nrzi ehodeiła sam otnie przez las, w yrw ali 
torebkę z pieniędzm i, srebrnym  zegarkiem  oraz 
limenti doliiazgam i.

Policja, chociaż m iała „na oku" wymienio­
nych m łodocianych specjalistów , jednak nie 
mogła sobie poradzić, ponieważ chłopcy z za­
dziw iającą dla ich wieku przezornością, zacie­
rali wszelkie ślady.

Aż przyMzły pantofle p. Poznańskiego. Gdy 
były nowe kosztowały 3 złote. Ylimo to poszko­
dowany m eldował policji. ZlndzJejaszkowie nie 
przypuszczali, ż.e (M ilicji! zwróci uwagę u tak 
drobną kradzież i nic ukryli śladów. Przeliczyli 
się. («■)

Pow-odein sam obójstw a były nieporozum ic 
n ia  rodzinne o raz  ciężkie w arunki n ia trrja lne .

*

W czoraj w ieczorem w brainb  domu N r. 16 
przy ul. \ \  ielkiej nąpil się esencji octow ej n ie ­
jak i M ichał Matysiak (Plutonow a 27). Matysiak 
zdradzał ponad ta  objaw y silnego opilstw a.

Pogotowie ra tunkow e przewiozło go do szpi 
ła la . («*)

Środa

12
Sierpień

Owa zamachy samobójcze

Dymisja prezesa Fede­
racji PZ00. nie została 

przyjęta
.Prezes Zarządu W ojew ód zk iego  F e  

deraeji PZOO. w W iln ie gen. M ikołaj 
O sikowsk* złoży ł na ręce Prezesa Zarzą­
du G łów nego F ederacji gen . Romans 

■Góreckiego prośbę o dym isję.
D ym isja nie została  przyjęta

R A D  JO
W ILNO .

ŚRODA, dn ia  12.VIII 1956 roku.
6,30: Pieśń; 6,33: G im r. 6,50: Muzyka z p ły i 

7.20: D7.1en.1 ik por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: In- 
io rm acje; 7,40: Drobiazgi; 8,00; P rzerw a; 11,57- 
Czas i he jnał; 12,03: Skrzynka roln. 12 13* 
Dziennik poi 12,23: Muzyka lekka; 13,15: M u­
zyka lekka; 14,15: P rzerw a: 15,30: Codz. ode 
po w. 15,38 Żucie kult. 15,43: Z rynku  p racy  
i ruch  sta tków ; 15.45: „Z akładam y nało m au- 
doliiustów  , B um -cyk-cyk“, a u j  dht dzieci, 
16,15 ^o n ce rt solistów; 17,00: Koncert z Pozn. 
Zoo; 17,60: Anegdoty z życia F ranc. Smolki—  
wygi. dr. \V F ila r; 18,00: Piosenki w w yk H e­
leny Dal (m ezza-sopranj, P rzy  fortep. S. Chc- 
nes; 18,5u- Rozmowę ze słuch, przeprow adzi 
D jr. Rozgłośni J. S. Petry ; 18,40: Pogad. rekL 
18,50: Pogad ak tu a ln a , 19,00 „A m erykański 
w eek-end“ —  wesoła audycja ; 20.00: ..Słowo 
jest czynem  tes tam en tu" —  aud. poetycka w 
api-ac. W fadysław a W oźnika j Józefa M aśliń- 
skiega; 20,30. P izerw a; 20,35: W ędrów ka m ik­
rofonu po prow incji „Suche Polesie" — rep o r­
taż Jerzego P u tram en ta ; 20,45: Dziennik w iecz. 
20.55: Pogad ak tualna; 21.00: U twory F ryde­
ryka  Chopina w wyk. J. Bereżyńskiego- 21 50 

Przy księżycu" —  piosenki j m elodje; 22,00 
Transm  i wiad. z XI O lim pjady w  B erlinie; 
22.30: Koncert życzeń, 22,55: Ostał. wiad.

CZWARTEK, dn ia  13.YTII 1936 r.
6,30: P ieśń; 6,33. Gimn 6,50: M uzyka, 7,20 

Dziennik por. 7,30: P rogram  dz. 7,35: Giełda 
roln. 7 10: F 'antazje operow e; 8,00; P rzerw a; 
11,57; Czas i he jnał; 12,03: „K ącik dra m lodzto- 
ży w iejskiej" — inż, Z K obyliński. 12,13: Dzień 
n ik  poi. 12,23: K oncert yv w yk. zespołu Józefa 
Stena; 14.15: M uzyka po p u larn a , 14,15: P rze­
rw a; 15,30: Codz. ode. pow. 15,38: Życie kult. 
15,43: Z rynku  p racy  i u c h  statków ; 15,45: 
„P rzyroda w sierpn iu" —  pug dla dzieci pcof. 
Sum ińskiego; 16,00 K oncert popularny ; 16,40 
„Duch wojiny" —  odczyt pik dypl. Roli-Arci- 
szewskiego; 17,00; Recital fortepianow y Heleny 
Ottawowej: 17,30: F rancuscy p iosenkarze; 17,50 
„K orespondencja z letn iska" wygi. S. P igw a; 
1S.00: „Lasy państw ow e dają  chleD w ioskom "— 
pog. wygi Jan  D uchnow ski; 18,15: D arius Mil­
haud  —  Stw orzenie św iata  (płyty); 16,30. „N a 
włóczęgę!" —  rady d la  tu rystów ; 18,40: K on­
cert reki. 18,50: Pogad. ak tualna . 19,00: Pow 
szechny T eatr W yobraźni. P rem jera  słuch. A. 
Medalisówny „Podróż w inny św iat"; 19.30 
W łoskie m elodje", 20 30: Skrzynka techniczna 

2045: D ziennik wiecz. 2055: Pogad. ak tua lna . 
21,00: „Nasze pieśni" odśp. Mieczysław Z u Ja r; 
21,25: „N iedziela za drągiem " —  aud. m uzycz­
n a ; 2200: T ransm . i w iad. z XI O lim pjady r  
B erlina: 22,30: P ły tą ; 22,35; T ańczym y;, 22 55: 
O statnie wiadomości.

Giełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 11 siemnia 1936 r.
C « I  za t«w U  śtadbiZj h»<(low c) )»'-••« 1, p«- 
ry t i i  W iła* , l i to l łp lo i ly  — w ła ia a Z z c h  »>■ 
j tH w y c l i ,  m ąka i atzębjr — w mzi*i>z. -i h .
m ih ty c l i  u  1 ^  (100 kg); I< | — 1 1  łOOC tlg
Ż y t  •  I a iandart 700 g/l 1375 14.—

II .  670 . 13 50 13.75
Przeauca 1 .  745 , 20.50 21 —

11 .  720 „ 20 - 2P.Z5
Jęczmień I .  651/ _ (keaz.) 15 50 16 —

11 .  6x .  . 15.-*- ‘5.50
O w 1 a a 1 .  -4 9 0  . 13.25 13.75

11 „ 47ć 13.— 3 25
G ryka 1 ,  620 ..

H „ 585 .. —
M*ka p n a a a a  geteaak  I w yciąg. 40X0 4S50

» .  • 36 25 36.75
I—B 35 — 36.06
1— U 34 — 34JO
II— K 27  50 28.12
11—‘F 25.00 25.62
•I—G 22.— 23.10

,  kytala do 50% 24 53 25.—
.. do 65 % 22.— 22.50

_ .  razowa do 95 % 17.5J 8 .-
O tręby  p rz e n re  m iałk ie przem iału  

atand. i0 .— 10.25
O tręby  t r tn ie  przem iału atand. 9 — 9JJ5
Qeluaxka —
W yka —
Seradela —
G roch azary —
Łubin niebieaki 9 75 1C.75
Siemię ln iane b. 90 l-co wag. a. ta ł. 26 - 29 25

C.ZB i i u d « i ; u w u y i
ą sap a i* ; W oła iya  ba*)* i 1310.— ' 370.—

„ H oroaziej 1560 — 1600.—
M ioty tir- 216.50 1260 — 1300.—

m T raby — —
C zaaaay H oiodz. b . 1 ale. ->03.10 18 1 0 — 1 8 ł0 .—
Kądziel H oroaz. ,  „ » 216.50 1310.— 1380.—
Targ la iac  m ocz. zaort, 70/30 820 ,— 860.—

Śmierć w jeziorze
Ciunel K ajetan , m-c kol. S tary  Dwór, gm- 

w itlzkiej, pow. brasław sklego, łapiąc ryby na 
wędkę, w ypadł z lodki ną jeziorze Siaro-D w or- 
skicm  I u tonął. Zwłoki w ydobyło po >■ pływie 
3 godzin.
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£  O I f l l F M © r
Peru wycofało s'ę z igrzysk OlimDtjsktrh

PIR Y Ż , (PAT)'. — A gencja H » a s i  don/osl * 
B erlina, że w następstw ie uniew ażnienia m rozu 
A nstrja — Peru 1 przyznania zw ycięstwa i u- 
działu  w półfinale Aush-ji. Peru w ycofało się 
wogóic z Igrzysk O lim pijskich.

Z innyc i źródeł, potw ierdzenia te j w iadom o 
iei nie otrzym aliśm y.

Przew odniczący Międz. K om itetu O lim pij 
►.kiego h r  B aillet-L atour oświadczy!, że Między 
narodow y Komitet O lim pijski nie ponosi żad 
n e j odpow iedzialności iza incydent z Peru . Na 
decyzję w tej spraw ie kom itet n ie  m iał żadne 
go wpływu, zaś niem iecki kom itet organizncyj 
ny XI O lim pjady w B erlinie ogłosił ośw iadczę 
nie. że Niemcy za jm ują  się jedynie organizae 
ją  techniczną strony  O lim pjady, natom iast de

— :Ot—

JAPO NIA TRYUM FUJE W SZTA FE­
CIE 4 X  200 M.

BERLIN. (Pał). W  finale sztafety 4X200 ni. 
•bezapelacyjne zwycięstwo odniosła Japon ia , u 
a tanaw -ając w ynikiem 5-51,5 sek. Now, rekord 
św iatowy i olim pijski.

Drugie miejsce zajęła Ameryka uzyskując 
czas 9.03 sek

Trzecie miejsce zajęły W ęgry, osiągając 
czas 9 ; I2,3 sek Czas ten jest nowym ręko d e n  
E uropy.

4) F rancja  w czasie 9,18 2 sak. (nowy re 
Yord F rancji).

5) Niemcy 9:19 (nowy rekord Niemiec).
6) An.gl.ja 9:21,5.
7) K anada 9;27.5.
8) Szwecja 9:34,5.

JA PO N IA  ZWYCIĘZA NA 200 M. 
STYLEM KLASYCZNYM PAŃ.

BERLIN’. (Pat). W finale biesu  na 200 m. 
stylem  klasycznym pań zwycięstwo odniosła Ja 
ponka Machała w czasie ;03,6 sek. zdobywa 
jąc złoty m edal olim pijski.

2) Ge-nenger (\iem cv) 3-04,2 sek.
31 Scerensen (Danja) 3:07.8 sek.
4) H oelzner (Niemcy) i W aalberg (Holand 

ja ' 3 ;09.5 sek.
6) Storey (Anglja) 3:09,7 sek.

V

W  SKOKACH PŁYW ACKICH TRYUM
POW AŁA AMERYKA.

JERL1N. (Pat). M istrzostwo olim pijskie w 
skokach pływ ackich zdobył Amerykanin Dege 
neT przed swoimi rodakam i W ayne i Green. 
C zw arte m iejsce zajął Japończyk Shibahara 
p r z e l  Niemcami W eissem i Esserem-

Śrcua na Olim pjycilę
D ziś w  środę odbędą się  na olim pjadzie na  

stępujące im prezy:
O gndz. 7 —  próba u jeżdżania konia.
O godz. 7 —- ćwiczenia gim nastyczne pań. 

{ST\P,rU JĄ  POLKI).
O godz. 9 — skoki pływ ackie pań, 5 przed 

biegów na tz.O m. naw znak panów  ; 2 przed 
b iegi sztafety 4X 100 m. stylem dow olnym  pań 

O godz. 9 — wstępne rozgryw ki w- szabli 
drużynow ej (STADTUJĄ POI VCY).

O godz. 9 — dalsze przedbiegi w ioślarskie 
(STARTEJĄ POLACY).

O godz. 10.20 —  dalsze rozgrywki w szabli 
(STARTUJĄ POLACY)

O  godz 10.30 — zawody żeg larsk ie  w Ki 
l«ny

O godz. 14 — próby u jeżdżania kon.a 
O godz. 14 — dalsze ćwiczenia gim nastyczne 

pań z udziałem  POLEK
O godz. t4 — ostatn ie przedbiegi w ioślars 

kie /."UDZIAŁEM POLAKOW.
O godz 15 — finał pifk: ręcznej.
O godz. 15 — mecze piłki wodnej. F inał nu 

400 m. stylem  dow olnym  panów  i międ-zyhicgi 
n a  100 m. naw znak pań.

O godz. 15 — dalsze rozgrywki w szabli.
O godz 15 — druga runda zawodów bok 

serek  ich (STARTUJĄ POLACY).
O godz. 16 — dalsze rozgrywki w koszyków 

ce Z UDZIAŁEM POLAKÓW.
O godz. 16.30 — półfinały tu rn ie ju  hokejo 

■wego
O godz. 17 międzygrupowe zawody w 

-szabli drużynow ej
O godz.*20.30 —  druga r u n d a  z a w o d ó w  b o k  

perskich Z UDZIAŁEM POLAKÓW.

M U Z Y K I
udziela lekcyj GRY NA FO R TEPJA N IE

— Ceny p rz y s ło n ę . — 
ul. Jag ie llo ń sk a  6 m 22. godz. 4 —6 pp.

ty z ja  w spraw ie meczu A ustrja —  P eru  zapad  
ła na posiedzeniu kom isji technicznej Między 
narodow ej F ederacji P iłkarsk ie j i na  decyzję 
tej kom isji Niemcy wpływu nie mieli. Niemcom 
oczywiście zależało, aby O lim pjada raczej prze 
vzła bez incydentów.

K om unikat ofic jalny  M iędzynarodowej Fede 
rac ji P iłkarsk ie j stw ierdza, że dochodzenie za 
.ządzene w spraw ie meczu Au.strja — Peru , na 
sku tek  złożonego protestu A ustrji. w ykazało, że 
mecz toczył się zwłaszcza po pntedlużeniu, w 
warunKach on-armaiiiych. Jak o  przykład  kom u 
n ika t podaje tak t, przytoczony już przez nas, 
kopnięcia jednego z. graczy drużyny austrjae  
k lej przez jednego z wiifeów, pochodzącego z 
Południow ej Ameryki W konsekw encji. FIFA. 
uw ażała za odpow iednie mecz uniew ażnię i na 
kazać pow tórzenie go przy „drzw iach irainknię 
tych“ bez udziału publiczności.

Przedstaw iciele Peru m ają jednak  raeję, wy 
raża jąc  zdziwienie, że mecz został rozegrany 
w ram ach tu rn ie ju  olim pijskiego, inógł zostać 
uniew ażuiony bez uzasadnionych przyczyn. — 
F nkt przytoczony przez kom unikat M iędzynaro 
dowej F ederacji P iłkarsk iej, kopnięcia jednego 
z graczy przez widna, nie może w żadnym  wy 
padku obeiązae drużyny P eru  k tó ra  zachowa 
ta  się na boisku zupełnie popraw nie i mecz wy 
grała zgodnie z w szelkieini przepisam i. Za nic 
po rządk i na boisku lub za w targnięcie publicz 
ności. o  ile tak i w ypadek naw et zdarzył sie, mn 
gą być odpow iedzialni jedynie o rganizatorzy  i 
porządkow i, a  w żadnym  w ypadku drużyna 
Peru.

Trentag bOKsersks
Sekcja bokserska AZS W>lno po letniej p rze­

rw ie rozpoczyna treningi 'bokserskie, k tó re  będą 
sio odbyw ał^ w lokalu AZS‘u, ul. św. Jańska  10 
w poniedziałki ; czw artki od godz 19 Jo  71. 
Stanow isko tren e ra  sekcji zajm uje w dalszym 
ciągu p. Mirynowski Bronisław  Pierawszy tre ­
ning odbędzie się we czw artek 13 sierpn 'n

■Ile udało s ę
Trzej zawodowi złodzieje wileńscy Alek 

Rynkiewicz, Pi. truk  Masiuk zw olniony dopiero 
w drugiej połowie lipca z w ięzienia Łukiskiega 
i W itek Botkiewicz, „na za jąca‘3  pojechali do 
I.idy „załatw iać interesy!'.

Polic ja  w ileńska dow iedziała się o tej w y­
praw ie trzech przedstaw icieli fachu Złodziejskie 
go do Lidy i telef micznic uprzedziła: „Miejcie 
się. koledzy na baczności".

W czoraj W ydział .Śledczy otrzym ał pow iado 
m ienie: „W szystko w porządku . Alek P ’i>truk 

i 1 W i tek siedzą". ic)

„SędzfOWffc"
W czoraj w D uksztach aresztow ana aw óch 

solidnie p rezentujących się panów , którzy, 
tw ierdząc, że są  sędziami sądu dla nieletnich 
w W arszaw ie zbierali dalki na rzecz wyimagi 
now anego obozu d la  nieletnich przestępców

Zebrali k itkaset złotych, dopóki dz iałalno­
ścią ich zain teresow ała się... policja.

I co się okazało? „Sędziowie" l>vii za wodo 
wymi oszustam i, a pieniądze zbierali naturaln ie  
od w łasnej kieszeni.

Jedno ty lko praw dziw ie tw ierdzili: że p o c ln  
dzą z W arszaw y, bow iem  w ak tach  slołecznego 

'u rzęau  śledczego są po k ilka razy notow ani...

D y r e k c j a

L
. w Brastawiu
c praw am i zbóI państw ow ych

podaje do w iadom ości, iż we wszystkich kia 
sach Gim nazjum  nowego typu. są jeszcze wol 
ne  miejsca dla chłopców  i dziewcząt.

Podania z m etryką urodzenia, świadoc 
twem szczepienia ospy, świadectwem szko l-1 
nem  i fo tograf ją  przyjm uje kancelaria Gim 
nazjum  do dnia 25 sierpnia 1936 roku.

O płata roczna za naukę wynosi zł. 250 
płatnych w ratach miesięcznych.

Przy Gimnazjum istnieją bursy  dla 
chłopców i dziewcząt. Koszt u trzym ania 
niski.

DYREKCJA.

BUDUJ! MRTERJRŁY DOSTARCZY 
„ C E R A M I K A "

W ilno, Trocka 19, tel, I63N

JU Ż  DZlS IM P O N UJĄCA P R EM JER A , W szechśw iat, stawy film, odznaczony zlolem i m eJa lam i w 16 kra ach  świata

7 a m  ti« matko
li ol I I  H I  e L a  M a t e r n e l K e )

Film w ielkiej myśli, wielkiej sztuki, w ielkiego artyzm u. — UWAGA! Nad program : W spaniały kolorow y dodatek 
p. t. „TRZY MAŁE KOTKI" i najnow sze ak tuaija . Początek punk tualn ie : 4 —6 —8— 10.15

PARłS
I V

« £ & B tP A N J
f  A C I M f l  I ^ z is  P o d w ó jn y  p ro n ram . W yjątkow o fa sc y n u ją c y  a rcy film

L Ą S I N O j  E k s c e n t r y c z n a  dfe,( W i a
K oncert gry aktorsk iej —  R om ans — Miłość — N ajbardziej n iespodziane  sytuacje —

m o c n i  v B alkon 25 g r 
Pocz. o 4-ej

HELIOS I Podwójny p rooram : 1) Fdm, o którym z zachwytem mówi cafy świat I
Fredric Mar eh, M erie (Jheron i Herb. M arshall

w najpiękniejszym  
dram acie  m iłosnym  
2) Czarująca gwiazda G ln g e r  
R o g e r s  w najnow szej kieaeji

) ) £ Z / m * r  y a / w f  o # :
Z Ł O T A  D Z I E J / C Z Y N A

D obrze p rosperu jąca 
duza spółdzieln ia po ­
szukuje w yK w a lif iko w a -  
nych odpow iedzialnycn

sklepowych
(ekspedientów ) z kaucją 
gotówkową od dwóch 
po 1500—2000 zt. i od 
jednego  3200 zł. Zgło­
szenia kierować pod: 
.Sklepow y" do  adm in .

Kurjera Wil.

Stalą pa&aaą
kanceiaiy jną w fabryce 
dam y osob  ę, znającej 
buchalte iję  za pożycze­
nie firm ie 3C0G złotych 
Oferzy p iśm ienn ie  do 
a-im inistr. K urjeia Wil. 

pod .K an co ls ta*

Balkon 25 gr. 
Początek o 4-ej

—  —  1 C  F N t t  f 6 i  €P o em at m iłości i ofiary H 9 M  ' d N i  H i ■  E l  w W  ■  ml®* ■ E 9  m H ®
W roi. gł. LILJA N A  d Ą R W E J i W illi Fritsch, D ram at dw ojga serc. Sym fonia muzyki i tańca 

Mistrzowska gra artystów. Nad program : ATRAKCJE. Uwaga: Sala specjaln ie  wentylowana

OGNISKO D z i ś  n a jp ięk ­
n iejsza kreacja Joan Crawford

ł  o i f i e c  m i  Łd r a m a t ]  
n a ) « y ż s 7 .  
n a p i ę c i a

W rolach m ęskich: Franchot Tone, Gene Raymond i Edward Arnold
Nad proaram : U rozm aicone DODATKI DŹWIĘKOWE. Począten o g. 6-ei w niedz. I św. o  4-ej pp

P r z y i n r i u | ą
zamówienia

na wszelkie prace k re ­
ślarskie. Ceny dostęp­
ie. Od 11— 4 oprócz 
świąt. Jasna 22—5.

D O  W Y N A J Ę C IA
I przy  ul. Mickiewicza 
1 22 a lobal na pierw 
szem piętrze, sk ładają­
cy się z 4 dużych i 2 
m niejszych pokoi, sys­
tem korytarzow y, lokal 
nadaje się na biuro, na 
siedzibę stow arzyszenia 

i t. p.

UOKTÓ*

ZELD0W ICZ
Chor. skórne, w enerycz­
ne. narządów  noczow— 

od g. 9— 1 I 5— 8 w-
DOKTOm

Zeldowiciowa
Choroby kob<ece, skór­
ne, weneryczne, narzą­

dów moczowych 
od codz. 12—2 1 a —7 w  

ul. W ileńtka 28 m . 3 
tel. 2-77.

D a  b 3Ed .
ZYGMUNT

KU0REWICZ
C hor wenerycz., syfilis, 
skórne  i m otzoptciow e 
Zamkowa 15, tal. 19-6©
Przyjm. od 8— > I 3—8

TERAZ CZAS sadzić truskaw ski i byliny 
Poleca w w ielkim  w yborze 

ogro<lni<-tv.o W, W I.1.111 — W ilno. Sadow a 8,
te l  10— o7.

Cenniki w ysyłam bezpłatnie.
Nadeszły świeże nasiona cyclamen.

Obwieszczenie
Sędzia-kom isarz upadłej firny „Seal" fab ry ­

k a  w ypraw iania i farbow ania fu ter sp z ogr. 
orki. w W ilnie obwieszcza że w dniu 31 lipca 
1936 r. została ustalona lista w ierzytelności, 
k tó rą  każdy interesow any może przeglądać w 
sekrctarjac.ie I wydziału Sądu Okręgowego w 
W ilnie.

Każdemu z w ierzycieli p rzysługuje prawo 
sk ładania  do sądu sprzeciw u w eiągu 2-ch te 
godni od daty Uiwieszczenia w M onitorze P o l­
skim . W  sprzociwłie należy przytoczyć dowody 
i fakty na jego uzasadnienia. Sprzeciw, n,pod­
pow iadający tym wymaganiom , albo sprzeciw 
spóźniony, będzie przez sąd odrzucony.

Sygn. akt. U 12'35.
k ierow nik  S ekretarja tu

(podpis nieczytelny).

Obwieszczenie
Sąd Okręgowy w W ilnie, I w ydział, obw iesz­

cza, że postanow ieniem  sądu z dn ia  7 lipca 
1936 r. orzekł 1) uznać handlującego pod firm ą 
„E ugenjusz Chełchow ski" siedziba m ają tek  
Chożów, ziemi w ileńskiej za upadłego; 2) \vL- 
zwać wierzycieli w ym ienionej firm y do zgło­
szenia sw oich w ierzytelności w term inie 3-mie 
sięcznym od dnia ogłoszenia upadłości w Moni­
torze Polskim : 3) na sędziego-kom isarza wy- 
naczyć sędziego sądu okręgow ego Konstantego 
A chmatowicza, zaś na syndyka upadłości wy- 

Alfreda Urbańskiego, zam

M I E S Z K A N I A
4, 5, 6 i 9 pokojow * 
nadaje  się na b .uro  
do  w ynajęcia. W ielka 

Pohulanka 14.

AKUAZEffik*
N a r  j a

Laknurowa
Przyjm uje od 9 r. do  7 
ul. 1. B silW anc 5 — 13 
róg O fiarnej fob. S ądu )

AKD&ZEłdU

N. Brzezina
m asaż leczniczy 

i elektryzac, e 
Zwierzyn.ee, T. Z ana, 

na lewo G edym lnow łką 
ul. Groozka 27

znaczyć adw okata 
w  Mołodecznie.

Sygnat akt. U. 4/36

DO W YNAJĘCIA  
P O K Ó J

um eblow any, św iatło e- 
lektryczne. może bvć z 
całodziennem  utrzym a 
liem  d la  sam otnego-nej 
ul. Popław ska 21 m. 3.

MODAKCJA t ADMINISTRACJA: 
tilM iniir rn - j-  cxym»« »d g- 9‘/«-

Za Sekretarza 
St. BujaLski.

K U P I Ę
niedrogo używany apa 
rat fotograficzny 9X12. 

j Zgłoszenia składać do 
I A dm inistracji K urjera 

W ileńskiego pod „Fot".

SIOSTRA
(b .s tuden tka  m edycyny) 
przyjm uje dyżury do- 
choiych, bańki, zostrzy' 
ki, kateteryzacja, m asaż  
M iejscowość o b o ję tn a . 
W ilno, Kalwaryjska 11 

nr 2. K ren m w a. 4

PL ACE
500—1300 m \  DOM z  
sad em  oraz. foi tep ian  
gabinetow y łan io  sprze- 
anm . Wiino, ul s m o ­

leńska 8— 1 
     1 —
M I E S Z  K A N .tE

4-pokojowe ku ltu ralne 
do w ynajęcia 

Królt-wska 7, dozorca.

i — t  w *W iluo, Biak. B w N r A  iego 4. Telefony: Redakcji 79, AdminUtr. 99. R edaktor naczelny przyjm uje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjm uje od %
»*/, p p o l Fękoptzów  R edakcja nie zw raca. D yrektor wydawnictw a przyjm uje od g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia aą p rz y jm t-a n e :  od godz. 9 ' ) —2 '/. i 

Konto czekowe P. K. O. nr. 80.750. D rukarn ia  — ul Bisk. B andurskicgo 4, telefon 3-40.
PKENUMŁKa TY- auesięcznir- a od„o*ze«u*« do dom u lub przesyłką pocztową i dodatkiem  książkowym  3 zi„ z odbiorem  w adm inistr. bez dodatku  książkowego I  z ł 60 gr„ aagrualeą 1 4

t o k c  OGŁOSZEŃ» I s * w  m ilim etr, przed tekstem  - -75 gr.. w tekście 64) gr„ za tek.L  30 gr„ k ron ika  re d a k c  i K omunikaty -  60 gr. za w iersz jednoszp„ ogłooz. m ieszk u ^  - 1 0  gr.
! r X  . r,,„  d‘o |ic ł .  ^  „  ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne u0%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. U kład ogłoszeń w tekście 4-ro lamowy., za tekstem  8-mfo łamowy.

rubryką .nadesłane* R edakcja utc odpow iada. A dm inistracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu  d ruku  ogłoszeń i nic przy jm uje zastrzeżeń m iejsca.

Wyr w m  ,w o  „ K u i j e r  W ucński' Sp z o  * . Druk. „Znicz**. W iluo. ul. Bisk Baniiurskiego 4 . te l .  3 -4 0 . Redaktor odo Z y g łh t m f  B a b ie * .
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BOLACH 
G Ł O W Y
stO B U fk  f W S lk t ,
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